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R ra ed p la tę  1 o<łoxK eiiia p r z y jm u ję :
We LWOWIE bióro administracji „Oaz. Nar." 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no
wa nlica 1. 201) i ajen. ja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. OgktzeDis w PARYŻU 
przyjmuje wyłąeanie dla „Gazety Nar? ajencja p. 
Adams, Corretour de la Croii, Rouge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Uaasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Wollzeiłe 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergaise 13 i O. L. Danbe et Cm 1. 
Masknilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me
nem w Hambnrgn pp. Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmnją aię za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętuowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie

lw ów  d. U . lutego.

(Nowy marszałek sejmowy. — Delegacja i 
sza a wniosek tozbrojenia powszechnego. — Spi 
wy kolejewe. — Dlaczego centraliści opierają się 
nowelli należytońciowej. — Burza w klubie lewi
cy. — Z Węgier. — Angielska mowa tronowa i 
rozprawa nad adresem w obu Izbach. — Debaty 
o Anstrji w sprawie wschodniej; ze Stambułu. — 
Z Rzymu. — Wiece polskie w zaborze pruskim.)

Słychać, że hr. Włodzimierz D z i e d u  
s z y ć  k i  już został mianowany m a r s z a ł 
k i e m  s e j m o w y  ni.

Dzienniki wiedeńskie nic nie donoszą o 
odpowiedzi, jaką dała d e l e g a c j a  n a s z a  na 
wezwanie klubu postępowego Izby posłów w 
sprawie r o z b r o j e n i a  p o w s z e c h n e g o ,a  nie 
doniosły nawet, czy się która frakcja centrali
styczna z delegacją w tej sprawie znosiła. 
Dotyczącą wiadomość podaje nasz korespon
dent wiedeński.

W niesiony w Izbie posłów projekt rzą 
dowy o wybudowaniu k ol e i B i e l  s k-Ż y w ie c  
nadaje koncesję Towarzystwu kolei Północnej 
na 90 lat od d. 6 maj* 1876. Kolej ta, wyno
szącą 21 kilometrów, musi być w półtrzecia 
roku od otizym anii koncesji wybudowaną, c 
normalnym torze i dla lokomotyw. Ma ona po 
służyć do zamierzonego jnż dawno połączenia 
Bielska z koleją Koszycko-Bogumińską na Cza
szę, a z Tarnowsko-Leluchowską na Nowy- 
Sącz. W samej rzeczy zaś kolej Północna, 
otrzymawszy koncesję na tę linię krótką, nczyni 
niemożliwem utworzenie komunikacji południo
wych stron Galicji z Wiedniem z pominięciem 
kolei Karol* Ludwika i Północnej.

Z drugiej strony, jak słychać na pewne, 
zaaferzone przez rząd z l a n i e  k o l e i  g a 
l i c y j s k i c h  jest na szwank narażone. W ko
łach centralistycznych zbiera się przeciw temu 
zlaniu opozycja silna, która mianowicie nie 
chce dopuścić, aby linia Tarnów-Leluchów w 
to zlanie wchodziła. Badano jnż prywatnie 
zarząd kolei Karola Ludwiks, czy pod tym 
warunkiem zeehce objąć prowizorycznie ruch i 
administrację linii Tarnów-Leluchów. Naturalnie 
że zechce, bo w takim razie Towarzystwo ko
lei zfuzjonowanych nie mogłoby otrzymać kon
cesji na całą linię Zagórz Grybów-Żywiec, i 
tak kolej Karola Ludwika jak i Północna oswo
bodzone byłyby od komunikacji. Jeżeli się to 
w szystko sprawdzi, to naprawa austrjackich 
stosunków kolejowych byłaby dla interesików  
prywatnych, z wielką szkodą dla ogółu na 
zawsze uniemożliwioną. Czy rząd ulegnie po
tężnym parlamentarnym i finansowym wpływom 
co do tej frymarki, dzisiąj trudno odpowiedzieć.

Prezesowie klubów centralistycznych o- 
świadczyli ministrom na ostatniej konferencji, 
że przystają na uchwalenie k o n w e n c j i  r u 
m u ń s k i e j  pod warunkiem, aby rząd przy
stał na odroczenie n o w e l l i  n a l e  ż y t  o- 
ś c i o w e j  do następnej sesji, a jak wnosić 
można z organów ministerialnych, rząd ostate
cznie na to zezwoli. Nowa Prcsse podaje dość 
otwarcie przyczyny, dla których centraliści mu 
szą  obstać przy swojem żądaniu. Powiada ona 
mniej w ięcej: „Zasada ministra skarbu, że na
leży niedobór pokrywać podwyższeniem docho
dów a nie zaciąganiem nowych długów, jest  
słuszną. Bardzo wieli, posłów zgadza się na 
nowellę należytościową, ale w praktyce muszą 
przeciw niej wystąpić, a to ze względu na 
swoich wyborców. Ludność sarkała na obecną

K a p u a n a.
L i s t  d o  ***

(Dokończenie.)

Z nowszych utworów literackich zawsze 
A s p a s i a Hamerlinga absorbuje uwagę, i ce
luje tem, że jest celem pocisków najprywatniej- 
szej krytyki, która za karę winna by przepisać 
dzieła Hamerlinga, by się z nich coś nauczyć. 
Dalej 3-tomowa książka dr. Gi511 o poetach, 
mędrcach, bohaterach i artystach starożytności. 
Celuje oua dokładnością, wdziękiem, plastyką i 
wielką miłością swego przedmiotu, jako taką 
polecić ją  można kształcącym i kształcą
cym się.

Ogólnie oczekiwanym jest pojawić się ma
jący IV. tom historji muzyki profesora W il
helma A m  b r o  z. Osobistość zbyt znana i zna 
komita, byśmy o jego muzycznej jak i wszech
stronnej wiedzy (o którą u muzyków tak tru
dno), choć główko dorzucili. Ten IV. tom obej
mie epokę najciekawszą i żywotną, bo czasy 
Palestryny i następców. Dzieło to na wielki 
rozmiar rozłożone, bez tendencji czasu ni w ie
ka, pisane z spokojem i miłością, która cechuje 
w autorze także człewieka. Kto miał sposo
bność doń się zbliżyć, nigdy nie zapomni ani 
miłego obejścia, ani przy wielkiej wiedzy, w 
sposobie udzielenia jej sokratycznej prostoty, 
bez cienia pedanterji; chętności w udzieleniu 
partytur, i okazaniu skarbów swej małej ale 
nieoszacowanej biblioteki, którą pragnie ogółowi 
przekazać. Doznałem tam tego uczucia, o ja 
kiem wspomina Chateaubriand w pracowni Ca 
nowy, „biegał on (mówi w swych pamiętnikach) 
od pracy do pracy i pokazywał mi wszystko  
z naiwnością dziecka". Mówiąc o Polsce, rzeki 
mi p. Ambroz: „ale któżby Polaków, ktobyme- 
lodji polskiej nie kochał?" O Polsce pamiętne 
mi zaw sze słow a Napoleona, który mawiał: 
„chague s k i  est vaillant, chague sk a  eał atmaółe". 
Dzieło p. Ambroz jest także owocem długolet
nich podróży, niezmordowanych, zawsze mło
dych prac całego, w piękną całość humanitar
ną ujętego żywota. Godnem zastanowienia jest, 
że będąc krytykiem od lat tylu, wśród arty
stów, którym prawdę rąbie, nie ma nieprzyjacie
la? Czemu? bo z przekonania a ze znajomością 
przedmiotu pisze.

Powszechnie znane pismo Diotkuren tego
roczne, zawsze część swoją poświęcające innym 
literaturom, a od kilku lat polskiej, bardzo go 
dne są z naszej strony uwagi i uczciwego Bóg 
zapłać! Artykuły, zwracające uwagę zachodu 
i przysparzające tłumaczy, którzyby myśli i 
idee z Polski na zachód wyjść i wpłynąć ma
jące, przesadzali umiejętnie i z zamiłowaniem, 
są nieocenioną przysługą, śmiemy powiedzieć, 
więcej niż literacką, bo polityczną. Narodu, któ
rego dzieła wśród walki dokonane, raz się u- 
wielbi. nie można już eo ipso nie uznawać. Gre
cją i W łochy szczęśliwe raczej jak zasłużone, 
żywym tego przykładem. W Dioskurach zaś o- 
bok podniesionych jnż pięknych tłumaczeń ba 
rona Paumana, nieocenioną ma zasługę Krako
wianin nasz, pan Blumenstock. Artykuł jego o 
Słowackim, a uadewszystko o Syrokomli, za
chwycił Niemców. O Syrokomli, powiedzmy so
bie, że nikt po polska tak nie napisał. P. Blu
menstock przełożył z natchnieniem połowę An- 
iiellego, niechże go kończy. Cześć tym, co no
sząc obce nazwiska i daleko żyjąc od Polski, 
w cichych uczynkach ją miłują, zawstydzając 
wielu obojętnych.

Z utworów muzycznych mile zainteresował 
w yszły w Wiedniu Polonez p. Aleksandra Bo
guckiego, Lwowianina. Treść piękna i jędrna, 
z formą będzie miał jeszcze do walczenia, ale 
któż się z nią nie szarpie do końca życia? 
Jest w tym polonezie ustęp uderzający piękno
ścią i lamentem wezbranej narodowej boleści 
od miejsca oznaczonego rytmem il basso tumul- 
tuoso, aż do potoku kwart i oktaw, którego 
mu może pozazdrościć nie jeden kompozytor, 
może by go się i żaden nie zaparł: równie cen
ną jest delikatność akompaniamentu na stronie 
8 w dwu pierwszych liniach. Wróży to piękną 
przyszłeść, dziś jnż wcale niepospolitemu arty
ście, który kiedyś, wzmocniwszy zbyteczną żą
dzą techniki nadnźyte siły, winien się tu dać 
słyszeć w gościnnej sali Boesendorfsra, gdzie 
znajdzie surowych ale i sumiennych krytyków, 
a prawdziwych miłośników w szystkiego co 
piękne.

Równocześnie czytamy, że młody pianista 
p. K a z i m i e r z  Z a r ę b s k i ,  który już w 
wiedeńskim konserwatorjum się odznaczał pra
cą i talentem, obecnie w Rzymie pod egidą 
Liszta wystąpił z koncertem, który przyniósł 
zaszczyt imieniowi polskiemu. Program i wy
konanie zdobyły audytorjum. Szczęść mu Boże!

Jeszcze słowo o malarstwie — o jednym 
dziś tylko szczegółowo pomówimy obrazie, od

wysokość taks od przenoszenia własności już 
wtedy, kiedy jeszcze uie było wolności dziele
nia gospodarstw, sarka dzisiaj, a cóż dopiero 
jeżeliby w myśl nowelli taksy te zostały pod 
wyższone. W razie przyjęcia nowelli otrzyma 
laby agitacja „klerykalna" (t. j. anticentraliści 
niemieccy) niepokonaną prawie dźwignię do o 
panowania masy ludu i zupełnego podkopania 
ceutralistów. Już w r. 1870 (za rządów Hoheu 
warta) objawiła się tak nagła i niespodziana 
zmiana w usposobieniu ludności, że centraliści 
zostali przerażeni. Dość złego sprawił już przy
mus legalizacyjny. Posłowie nasi muszą ze 
względu na wyborców zapierać się swoich prze 
konań (!) Ministerjum konstytucyjne nie może 
chcieć, aby posłowie, wpędzeni w szaspotowy 
ogień nowelli, marnie zginęli. Stronnictwo może 
rządowi ustępować w kwestjach, niedotykają 
cyeh żywotnego nerwu stronnictwa; ale też 
nawzajem może ono wymagać, aby ministerstwo 
tam ustępowało, gdzie chodzi o byt stronnic 
twa. W tym wypadku może rząd tern snadniej 
us‘ąpić, ile że stronnictwo centralistyczne nie 
żąda odrzucenia, tylko odroczenia nowelli. Do 
nowego budżetu będzie dość czasu obmyśleć 
jakby zastąpić podwyższenie nieznośnej taksy 
realnościowej podwyższeniem innych taks. Ze 
wsząd wołają i przestrzegają, że położenie obe
cne jest groźnem; niechajże i ministerjum przy
czyni się do uchylenia nieszczęścia."

Wspomnienie r. 1870, kiedy Hohenwait u 
miał uzyskać przy nowych wyborach do Rady 
państwa większość dwóch trzecich dla siebie, 
wskazuje, że centraliści obawiają się zmiany ga
binetu, któraby sprowadziła nowe wybory i ta
ką jak w r. 1870 klęskę dla obozu centralisty
cznego.

Wiadome posiedzenie klubu lewicy z d. 6. 
bm., na którem 36 głosami przeciw 26 uchwa
lono nie przystąpić do rozprawy szczegółowej 
nad nowellą należytościową, było bardzo burz 
liwe, jak donosi Deuleche Zlg. P. Dumba śród 
oklasków wskazawszy, w jak milej komitywie 
zostaje z ministrem skarbu, dodał, że mimo to 
musi bezwarunkowo wystąpić przeciw aowelli: 
„Moje stanowisko do gabine‘u jest znane, ale 
przenigdy uie mogę przyzwolić, aby stronnictwo 
tak dalece się kompromitowało, iżby wbrew 
swemu przekonauiu na komendę rządu g loso
wało. Jeżeli gabinet jest konstytucyjny, to u- 
stawy muszą być wydawane za zupełną zgodą 
obu czynników, w państwie konstytucyjnem de 
cydujących; jeżeli zaś gabiBet uie chee poczu
wać się do ident, czności ze stronnictwem, z 
którego pochodzi, to tembardaiej słuszną jest 
nasza opozycja. “ P. Neuwirth oświadczył, że 
choćby musiał z klubu wystąpić, będzie gloso  
wal przeciw nowelli. P. Schaup zawołał; „Cala 
nowella jest kaprysem rządowym; bo jeżeli mi
nister oświadcza, że na wszelkie zmiany po
zwala, a jednak pod groźbą ktfestji gabinetowej 
żąda wzięcia jej pod obrady, to cóż to innego, je
żeli nie kaprys?" Za wzięciem pod obrady 
przemawiał p. Auspitz, oświadczając: „Lewica 
odmawia wzięcia pod obrady dlatego, że bądź 
cobądź pragnie obalić ministerjum" — na coo- 
kropna wrzawa powstała. Podobno zagrożono 
mu nawet wyrzuceniem z klubu.

Tymczasem w Węgrzech stronnictwo wię
kszości tera bardziej się solidaryzuje z rządem. 
Minister-prezydent Tisza oświadczy! w klubie 
liberalnym, że rząd nie da sobie wydrzeć in i
cjatywy co do uczczenia p a m ię c i  D e a k a  
aktem parlamentarnym (ależ Tiszę właśnie po
sądzano, że nie chce dopuścić takiego aktu) a 
dalej, że należy w y sta w ić^ ^ p a n ia t^ p o m n i^

Dcakowi w Buda-Peszcie i ku temu zarządzić 
w całym kraju składki. Co do owego aktu 
parlameutiruego, na który, jak już pewnem jest, 
zgodzą się wszystkie stronnictwa węgierskie, 
minister do boku królewskiego, br. Wenkheim  
jnż odjechał do Wiednia do cesarza, aby po
zwoli! rządowi wnieść w sejmie projekt doty
czący, i dopieio po nadejściu tego pozwolenia 
p. Tisza uda się z Szellem do Wiednia, gdzie 
zresztą zabawi tym razem tylko dzień jeden 
lub dwa, i dopiero p ó ź n i e j  odbędą się r o 
k o w a n i *  z ministrem austriackim we W i e 
d n iu . Widocznie oba rządy zwlekają z temi 
rokowaniami aż do rozejścia się Rady pań 
stwa. W ęgierski minister handlu, p. Pechy, 
wcale nie wyjeżdża! do Wiednia; a dyrektoro
wie kolei węgierskich już wrócili z Wiednia 
do Pesztu.

A n g i e l s k i e j  m o w j  t r o n o w e j  ai« 
mamy jeszcze w całej osnowie, lecz tylko w 
skromnem bardzo streszczeniu telegraficznem. 
Z tego, co jest, łatwo dostrgedz, iż mimo na
czelnego steorotypowego zapewnienia o przyja
znych stosunkach z zagranicą, uznano za ko 
uieczne zwrócić publicznie uwagę na doniosłość 
sprawy wschodniej, jako takiej, która główną 
dziś stanowi troskę gabinetów europejskich, a 
dla angielskiego— znaczy obronę jej bezpośred 
nich interesów Anglii. Obi ona t t  wobec wszelkich 
ewentualności znalazła wyraz swój w zakupnie 
akcyj suezkich, i mowa nie waha się oświad 
czyć stanowczo, iż transakcja ta d o t y k a  
g ł ę b o k o  p u b l i c z n y c h i n t e r e s ó w .  W 
jaki sposób ma to miejsce — pojaśnia bliżej 
prezes gabinetu, p. Disraeli,_przy rozprawie a 
dresowej w Izbie niższej. W czasie pokoju —  
powiedział on tam — posiadanie akcji suezkich 
będzie potęgowało dla Anglii wolność komuni
kacji z Indjami; w razie zaś wojny jak się za 
chowa Anglia — minister nie może dawać pe
wnych wskazówek. Gabinet więc angielski aro 
czyście wyznaje w mowie tronowej, iż nie jest 
pewnym pokoju. Ilustiację tego poglądu podaje 
oświadczenie lorda Derby w Izbie wyższej, przy 
sposobności także rozprawy adresowej: wypo 
wiedział on tam niewiarę w to, aby propozycje 
Andrassego skłoniły powstańców do złożenia 
broni. O tem, czy i w jaki sposób dadzą się 
przeprowadzić reformy w Turcji, ani mowa tro
nowa, ani mowy ministrów przy rozprawie a- 
dresowej nie rozprawiają szeroko, bo jak po
wiedział Derby, Anglia poparła nota Andras
sego o g ó l n i k o w o ,  zastrsafeająe dla siebie 
zupełną swobodę akcji. Gabinet angielski musi 
mieć wyrobiony program na przyszłość, a sy
tuacja jest naprężona i wymaga poparcia ca łe
go kraju, skoro opozycja parlamentarna przez 
usta Gladstona zatwierdziła z góry politykę 
rządu i przystąpiła do przyjęcia adresu.

Debaty, które przez cały czas przedwstęp
nych rokowań w sprawie pozyskania trzech mo 
carstw zachodnich dla noty Andrassego, umiz- 
gały się do Anglii, ubiegając się o sojusz fran- 
cuzko-angielski, dziś zmieniły rolę i nadmienia 
ją o zbliżeniu się między Anglią a Prasami. 
„Anstrji to — piszą one — przypadła rola prze
prowadzenia pokoju, zapewne dla tego, że ze 
wszystkich mocarstw jest ona najbardziej zain
teresowaną w rozwiązaniu sprawy; lecz przy
patrzywszy się bliżej, wyznać należy, iż zabie
ra się do tego posłannictwa z goryczą w sercu. 
Rząd pruski ijego możne orsrana w Anglii pcha
ją ją naprzód, na plan pierwszy, rzec by mo
żna, zniewalają ją do gry; lecz godzi się zapy

którego odeszliśmy z dumą ojczystą; może się
wyda przesadą, ale wyznajemy głośno, że nas 
dotąd żaden obraz polskiego pędzla tak nieza- 
chwycił. Mówimy o obrazie wystawionym p. 
Zdzisława Suchodolskiego, syna Januarego. 
Programem obrazu jest pochód pogrzebowy 
(ein Leichenzng). Płótno większego rozmiaru, 
w którem, nie wiemy, co pierwej podnieść; cho
dzi nam o rysunek, chodzi o koloryt, o ile się 
na nich znamy i sądzić ośmielamy, ale przed 
wszystkiem, chodzi nam o pomysł, o ideę o- 
brazu, o jego ducha. To dziś najważniejsze i 
najrzadsze. Pod włoskiem niebem dzieje się ta 
scena. Niebo pochmurne z za cieniów rzuca 
kilka mocnych, acz posępnych oświetleń, zdaje 
się w Sycylji, czy na Capri, mniejsza o to. 
Szereg białych mnichów, długo się wijący, niesie 
do grobu jednego z towarzyszy, rzecz tak pro 
sta, bez efektu, a jakiegoż wrażenia! Na osta
tnim planie olbrzymie, dzikie skały, wśród któ
rych wąwozu gubi się początek pochodu z 
krzyżem i chorągwiami o trupich głowach. 
Przesuwa wśród gaju italskieh sosen, zdających 
się cichem trzmieleniem wtórzyć pochodowi, 
grupy mnichów nieco oddalone od siebie, bez 
końca jak tony w kanone infioito idące, te 
same a przecież niejednostajne, z wielką po
wagą i życiem traktowane. Kroczą po kilku, 
twarze to odwrócone, to ukryte w  kapturach.

Te co odslonione, mają wyraz głębokiej 
boleści i walki jakiejś niektóre zdają się z ła
mane, innę rozpaczające, to znów zrezygnowa
ne. Każda twarz, to indywiduum, to studjum 
psychiczne osobne i typ wybitny. W środku 
pochodu za mnichem krzyż niosącym, stąpa 
kilku, na których barkach, jakby łodzią w ie
czności, płynie w r izwartej trumnie ciało u- 
śpione w białym habicie, z twarzą ascetycznie 
jak u Fra Angelica pogodną, a jak u umniera- 
jących św. Brunonów Lessueura i innych malarzy 
tej szkoły, o anielskiej świętości i snach nie
bieskich. Za nimi znowu grupy mnichów, w 
oddaleniu zaś wśród lasu zjawiają się jeszcze  
nieskończone ich tłumy z cienia wychodzące; 
wszyscy o jarzących gromnicach. Nad niemi 
biały Chrystus na krzyżu niesiony, tak lekki 
jakby w niebo ulatywał. Sen to jakiś dziwnie 
tajemniczy... albo nie sen.

Te tłumy mnichów na tle  zieleni bujnej 
kaktusowej z boru idące, jest że to obraz zw y
kłego pogrzebu? Nie! nie sam pogrzeb śniłeś 
gdyś to malował — nie ciało mnicha marzyłeś, 
ale wielką — nie-ńoną do grobu na czas, przez 
te tłumy pekutmeze — zrozpaczone — a dźwi

tać, co może ona tam wygrać. Węgrzy, wziąw
szy za zadanie utrzymanie nad plemionami sio  
wiańskiemi przewagi, bardzo zaprzeczanej, ża 
dnego nie mają interesu we wzmacnianiu wro
gich interesów za pomocą nowych aneksyj. Sta 
ry żywioł niemiecki, podstawa monarchii austrja- 
ckiej, tylko się osłabić może przez napływ nie
skończony żywiołu słowiańskiego i wscho 
dniego. W całej tej sprawie widoczny jest je 
den tylko interes, —  interes Prus, które usiłu
ją pchnąć Austrję na Wschód, i w następstwie 
tego — przyspieszyć grawitację prowincyj au- 
stro-niemieckich ku cesarstwu północnemu. Dru
gą dążnością Prus — i to już w interesie A n
glii —  postawić Austrję w poprzek Moskwie 
na drodze do Konstantynopola. W każdym ra
zie Anstrja wyciąga kasztany z ognia, które 
tak często wyciągała Francja."

Jakiej życzliwości spodziewać się należy 
od l u d n o ś c i  m u z u ł m a ń s k i e j  w Bośnii 
i Hercegowinie d l a  r e f t  rm  hr. Andrassego, 
poucza dziennik turecki Bas tiret, wychodzący 
w Stambule. Ten pólurzędowy organ rządu tu 
reckiego wymija w szelkiego rodzaju młynki, 
aby drogą uboczną uwiadomić czytelników swo
ich o przedłożeniu noty hr. Andrassego. Chcąc 
oszczędzić dumę religijną i narodową tureckich 
muzułmanów, dziennik wystawia interwencję 
dyplomatyczną Europy tak, jakoby Austrj* 
vraz ziunemi państwami, powodowane osobliw
szą usłużnością dla padyszacha, wypracowały 
dodatkowe komentarze, o stanie prowincyj po 
wstańczych, do fermanu snłtańskiego, a to na 
wyraźne życzenie samego padyszacha. Można 
więc sobie wyobrazić trudności, z jaluemi się 
spotkać trzeba będzie przy wykonaniu reform, 
a to ze strony ludności muzułmańskiej w pro
wincjach powstańczych, która o wiele jest fa- 
natyczniejszą od ludności czysto tureckiej w in
nych prowincjach.

P a p i e ż  po udzieleniu dwugodzinnej aa 
djencji kardynałowi H o h e n l o h e ,  przywołał 
do siebie sekretarza staną, kardynała Antonel- 
lego i  miał z nim długą konferencję. Poczem i 
inni wpływowi kardynałowie byli wezwani do 
Watykanu i mieli naradę z papieżem. Zaprze
czają temu, aby kardynał Hobeulobe miał sk ła 
dać wizytę posłowi niemieckiemu, p. Keudello- 
wi, jako też —  aby i ten ostatni miał być u 
kardynała Kardynał przebywa w w illi Tivołi, 
i nikogo nie przyjmuje.

Na Kaszubach w Chyloni, jak donosi G a
zeta Toruńska, odbyt się w zeszłym  tygodniu 
w i e c .  na który stawiło się 600 do 700 osób. 
Uchwalono na nim wysłać do sejmu praskiego 
petycję w sprawie szkolnej i w sprawie języka 
urzędowego. W tej ostatniej sprawie przema
wiał p. Manut z Kielna. W ogóle sprawa j ę 
zyka urzędowego poruszyła silnie ludność pol
ską zaboru pruskiego. Zapowiedziane już są w 
tym przedmiocie wiece: w Gnieźnie, Pakosła
wiu, Wielichowie, Wrześni i okolicy Poziaaia.

Uchwala Kola polskiego. 
Korespondent nasz wiedeński podał

nam uchwałę Koła polskiego, czyli delegacji 
naszej nad kwestją programową:

„Zważywszy, że Koło polskie występowało 
i oświadczało się zawsze przeciw centralizacji;

zważywszy, że już po wyznaczeniu komisji 
specjalnej dla wniosku p. Wereszczyńsklego o 
uchwaleniu politycznego programu dla Kola poi-

gające się i nieme, nawet bez pieśni grobowej!.. 
Obraz to wielki pomysłem, uczuciem i wykona
niem, w malarstwie co do oryginalności odpo
wiedziałby Salwatorowi Rozie, jak w muzyce, 
Szopenowi (marche funebie. i etude VII.)

Zapewne kopi jaki Anglik lub Niemiec. 
(Cena podobno 3000 talarów). O panu Z. Su
chodolskim nikt prawie dotąd nie wspominał, 
nie ma przyjaciół w Wiedniu , coby po nie
miecku o nim pisali, a smutno, że na to aż 
przyjaciół trzeba, że ludzi jnż na to nie stać... 
co nieznając człowieka, uznać i ukochać go 
zdolni. W zaciszu pracował on lat szereg z ci
chym zapałem, nie na kwiatach, z pietyzmem 
dla imienia ojca, które pragnął aświetnić... ate
lier jego skromne i tak różne od tego rodzaju 
przybytków, w abytku o lepsze w zawody cho
dzących ; czy to w Paryżu, czy w Dusseldor
fie, atelier jego ściągało wiele osób. Pan Su
chodolski jest również uczniem szkoły krakow
skiej; pamiętam go z Matejką 1 Grottgerem w 
jednym pokoju pracujących, chodzących na stu- 
dja z Andrzejem Grabowskim i innymi w oko
lice Krakowa, i  na skały zwierzynieckie nad 
W isłę... Nieraz śp. profesor Kremer gderał na 
mnidmaoego suchotnika, że okien nie otwiera i 
farbami się dusi, raz podobno uszedł aż na 
Bielany, ale nie długo wytrzymał w tym asce
tyzmie. bo mu... cygara zamakały — racja fi
zyka. — Pan Suchodolski opuściwszy kraj, po
wróci doń zapewne jako najsympatyczniejszy 
artysta, i gdyby mu nie zazdroszczono jego 
polskości, miałby dziś już pierwszorzędne miej
sce w szeregach sławy europejskiej. Tylko da
lej ! ale wróciwszy, czy zastanie wszystkich  
swoich na miejscu? Gdzie dziś ci Kremery, 
W iśniewscy... gdzie Brodzińscy pełni miłości, 
z listem do wychodźców i książką o obowiąz 
kach młodzieży akademickiej, które winny być 
etyczną ewangelią młodzieży; — gdzie Sołtyko- 
wicze, Muczkowscy, pełni św iatła, wyrozumie
nia, a nadewszystko taktu w postępowaniu?... 
Śnieżny włos Brodowicza, wiernego w zacnem 
zacisza ustronnej mazie, zda się świadczyć o 
zimie; a wielki umysł Majera, jak  gwiazda 
wieczorna o jesieni — czy wiosna wróci kiedyś 
podobnych?... Pan Suchodolski, bo o nim mó
wiliśmy i w domu Dutkiewicza w Krakowie 
często przebywał, który każdego artystę zachę
cić, przyhołubić i zbiorami swej nieocenionej, 
tak już przezwanej Smoczej jamy uraczyć umie. 
Spotykał on tam i druha swego ojca Januare
go, w ieszcza W incentego Pola który , godzi 
się wspomnieć, całemi dniami z'amtąd nie wy

skiego, Koło zajęło wobec teraźniejszego rząda 
stanowisko wybitniejszej opozycji, tudzież we
szło w  styczność ze stronnictwem prawego cen
trum co do sprawy clowej, w dzisiejszych oko
licznościach jednej z najważniejszych, i temi 
krokami zaznaczyło sobie kierunek swego par
lamentarnego postępowania, co właśnie wniosek 
pana W ereszczyńskiego miał na celn;

zważywszy dalej, że posiedzenia Rady pań
stwa tylko krótko trwać mają, a wypracowanie 
i uchwalenie szczegółowego politycznego pro 
gramn do Koła polskiego wymagałoby w każ
dym razie dłuższego czasu:

Koło polskie uważa wniosek p. W ereszczyń
skiego za załatwiony. “

Koło polskie więc nad wnioskiem pro
gramowym przeszło do porządku dziennego, 
ale to przejście do porządku dziennego mo
tywowało trzema „zważywszy", i w tem 
motywowaniu najpierw zamieszcza trzy z 
główaiejszych kierunków swej polityki, to 
jest anticentralistyczny, opozycje wybitniej
szą przeciwko dzisiejszemu ministerstwu, i 
styczność ze stronnictwem prawego cen
trum w sprawie cłowej, jako w dzisiejszych 
okolicznościach jednej z najważniejszych. W 
końcu zaś tłumaczy się krótkością czasu 
przed zamknięciem, posiedzeń Rady państwa 
a ztąd niemożnością uchwalenia szczegóło
wego programu dla Koła.

Jak w swoim czasie dawniej już dono
szono, w komisji programowej część jedna 
członków była za zformułowaniem daleko 
dobitniejszego programu. Panowie Skrzyń
ski, Czerkawski, Czartoryski, Wereszczyń- 
ski, przedkładali nawet szczegółowo wypra
cowane projekta. Żaden jednak z tych pro 
jektów nie zyskał większości w komisji. 
Przemogło w końcu zdanie, żeby przyjść 
przed Koło z umotywowanym porządkiem 
dziennym, który to miał za sobą, iż nie 
potrzebował hyć tąk. obszernym i wyczerpu
jącym, jak właściwy program, a przeto ła 
twiej i prędzej mógł być przeprowadzony w 
Kole, powtóre, iż konstatując niby, jakich 
zasad Koło dotąd się trzymało i jaki kie
runek delegacja w ostatnich czasach zajęła, 
uie zrażał tyle zwolenników bezbarwnej 
polityki.

Można było jednak i w motywowaniu 
porządku dziennego włożyć główniejsze za
sady polityczne. Lecz Koło polskie złożone 
jest z dwóch stronnictw nader wybitnej 
barwy, toczących z sobą wieczną walkę, 
więc trudno było i w komisji i w plenum 
Koła przeprowadzić jakąkolwiek śmielszą 
myśl, dlatego też i wszelkie wnioski, zmie
rzające w umotywowanie porządku dziennego 
wsunąć silniejsze zamarkowanie zasad pro
gramowych, musiały upaść.

Prawdę powiedziawszy, kto zna skład 
naszej delegacji, ten dziwić się będzie, że 
zdobyła się chociażby na taką uchwałę pro
gramową, w której wypowiada opozyeję 
przeciwko ministerstwa i zbliżenie się do 
stronnictwa prawa, czyli hr. Hohenwarta.

chodził, tam napisał prawie całego „Mohorta", 
„Sejmik w Sądowej Wiśni" i „Zgodę sena
torską."

W ystawa kunstvereinu odznacza się wy
stawieniem zebranych prac malarza Selłeaiego. 
Ważna potrójnie: najprzód świadczy, co mogą 
zrobić pośmiertni przyjaciele, godni artysty, jak  
ci dwaj godni uwielbienia, co dzieła jego tu 
zgromadzili; następnie, co może zdziałać arty
sta mający środki, wolę i talent, a przy nich 
„nie polską" wytrwałość, ułożywszy sobie z  sy
stemem z  góry powziętym artystyczną podróż 
po świecie, a oddanie jej w odwzorowaniach 
krajowi i lndzkości; po trzecie wreszcie, wa
żny treścią swoją. Oto w szkicach, akwarel- 
iacb, rzutach pędzla olejnego, na płótnach du
żych i mniejszych, obrazy całego świata, jego  
okolic, flory, obyczajów, ubioru rass, portretów, 
typów, **  rodzajowe też fantazje, jak dwie prze
śliczne ilustracje pieśni Szuberta, obrazy burz 
i cichych oświetleń nieboskłonu, drzewa pra
stare po Calamowsku traktowane, wyspy, przy
lądki i zatoki, wioski, mieściny, stolice, chata 
Indjanina i jego pyszna pagoda nad szafiirami 
morza. Objął on południe Europy, widoki Włoch, 
Hiszpanii, wyspy Minorki i Wschód, wśród któ
rego rozkoszuje oko, mianowicie Indyjski, Ma
dras i wyspę Ceylon. Dopiero z jego obrazów 
czaję się parodję tyła ksiąg opisowych. Objął 
też Chiny i Japonię, ale przy nich duch nie tęs
kni i nie woła: do Chin! do Chin! bo ci tak się  
rozmiłowali w sobie i swej doskonałości, tak za
parli wszelkiego postępu, co nie od nich w y
szedł, że zostali karykaturą ludzkości. Dzieje 
powolne, ale zawsze logiczne, bez miłosierdzia, 
mszczą się takich narcyzowych rozmiłowań w 
narodach, które jedne od drugich ucZyć s ię  mu
szą, by z kolei inne nauczać i wspierać się 
wzajemn-m usiłowaniem. Niezmiernie też ponę
tnie odddane okolice Ameryki, nie mogłem się  
nasfudjować ich typów, profilów. Kiedy w po
bliżu dostrzegłem profil, tym razem nie malo
wany, ale z za kwefu koronkowego patrzący 
czaruem okiem tak pięknem, u ustami ciekawie 
uśmiechniętymi, jak pączek w pół rozwarty, że... 
szanowna Izabello! niemiłemi wieści —  — nie 
chciałbym... Resztę dzieł Seleniego obaczysz 
tu przybywszy — wprawdzie ja wtenczas będę 
nad Nilem — ale to nic nie szkodzi.

x .  y  z
D. 30. stycznia 1876.
(Przepisane w Miramare i Wenecji.)



Że się delegacja chociażby na tak nie- 
-v^wielk$/o<lwagę zdobyła* przypisać to należy 

postępowania ministerstwa w sprawie wnio
sku Wildauera, i dzisiejszemu zachwianiu
się ministerstwa samego.

Od czasu sprawy Wildauera, zaszła w 
Kole poiskiem znaczna zmiana na lepsze. 
Usposobienie delegacji stawało się coraz 
więcej opozycyjne, wpływ zwolenników mi- 
nistra-rodaka stawał się coraz słabszy. U- 
chwalono w Kole zająć opozycyjne stanowi
sko w rozprawie budżetowej, a wybranym 
dwóm inowcom, ks. Czartoryskiemu i Duna
jewskiemu, Koło dało polecenie przemawia
nia wprost w duchu opozycyjnym. A gdy p. 
Dunajewski tego polecenia nie spełnił, to 
nieukon ten to wanie w Kole było już powsze- 
chnem. Natomiast mowę ks. Czartoryskiego, 
stanowczo i zasadniczo opozycyjną, uważano 
za prawdziwy wyraz usposobienia Koła.

Jeżeli więe teraz Koło przyjęło zacyto
wany powyżej porządek dzienny, to nie do
równało nawet w nim faktycznemu stanowi 
rzeczy. Wobec treści mowy Czartoryskiego 
w rozprawie budżetowej, tak stanowczo pod
ważającej byt ministerstwa i systemu cen- 
tralist^czBflgo, jest napomknięcie w uchwale 
Koła o wybitniejszej opozycji wobec tera
źniejszego rządu, zbyt bladem.

Najważuiejszem w uchwale Koła poi 
skiego, jest przyznanie się do styczności ze 
stronnictwem lir. Hohenwarta w sprawie cło- 
wej, czyli w sprawie ugody z Węgrami. 
Widać ztąd, że w tym względzie nastąpiło 
porozumienie, które w obecnych chwilach 
wielką doniosłość polityczną mieć może. De 
legacja nasza, widać, nie zasypia sposobnej 
chwili. Wprawdzie już przedtem, a osobli
wie po sprawie wniosku Wildauerowskiego, 
delegacja w ciągłych była stycznościach ze 
stronnictwem prawego centrum, i w bardzo 
wielu kwestjach z niem razem głosowała, 
ale porozumienie w sprawie ugody cłowej, 
już dziś przygotowane, nim ta sprawa wej
dzie do Rady państwa, może być objawem 
zupełnej zmiany polityki delegacyjnej. Może 
już raz skończy się to wieczne wahanie się 
delegacji między opozycją a ministerjalno- 
ścią, może już raz delegacja nasza przyczyni 
się do wytworzenia stronnictwa anticentrali 
stycznego w Radzie państwa, któreby w d a
nym razie mogło objąć ster rządu.

się sprawą konwencji handlowej z Rumunią. 
Centraliści mszczą się na Rumunach za ich nie
tolerancję dla żydów i robią opozycję, tw ier
dząc, że Rumunia jako państwo hołdowuicze 
Turcji niema prawa bez aprobaty Wys. Porty 
zawierać z innemi państwami traktatów. Krzyk 
ten jednak jest tylko prostą demonstracją ży
dowskiego liberalizmu, gdyż z wszelką pewno 
ścią Izba poselska zaratyfikuje wspomnianą 
konwencję. Koło poselskie ma zamiar postawić 
w tej kwestji kilka małych poprawek ze wzglę
du na handlowe stosunki Galicji.

Klub postępowy wystosował temi dniami 
do Koła polskiego pismo, w którem prosi o po
parcie wiadomego wniosku, względem ogólnego 
rozbrojenia w Europie. Polscy posłowie odpo
wiedzieli na to wezwanie dość obszernie, moty 
wując zarazem dla jakich względów temu źą- 
daniu zadość uczynić nie mogą Ogólne rozbro
jenie w Europie znaczyłoby sankcjonować sta 
tus quo polityczny, — naród polski, rozszarpa
ny przez trzy mocarstwa, nie może się zgo
dzić na to i nie może w żaden sposób popierać 
myśli, przeciwnej swoim narodowym dążnościom. 
Odpowiedź Koła poskiego jest w duchu pa- 
trjotycznym napisaną i zawiera prócz odprawy, 
słowa prawdy, ciśnięte przy tej sposobności 
libeiałom, Którzy jako fałszywi postępowcy wy
stępują przeciw świętym prawom uciśnionego 
narodu.

Na dzisiejszem posiedzeniu klubu postępo
wego przemawiał p. Sttess znowu „w duchu 
pojednawczym11. Mówca proponuje, ażeby się 
zastanowić, jakiemi środkami mogłyby się wszy
stkie frakcje wiernokonstytucyjne zlać w jedno 
stronnictwo, któreby w sprawie austro-węgier- 
skiej gabinet popierało. Wystąpienie Suessa zo
stało bardzo przychylnie przyjęte, a klub po
wziął uchwałę, że na następnem posiedzeniu 
---- iegółowo nad tym wnioskiem zastanowi się.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady państw* 
przedłożył minister spraw wewnętrznych wnio
sek rządowy, dotyczący zmiany w ordynacji 
wyborczej dla kilku powiatów w Czechach. O- 
czywiście, że ta zmiana ma na celu „sprostowa
nie" znajomym „liberalnym" sposobem praw na
rodu czeskiego. Minister handlu przedłożył trzy 
projektu, dotyczące zlania kolei Lundenborg- 
Grussbach z Północną, budowy linii Bielsk Ży
wiec, i zmiany kontraktu, który rząd zawarł 
z koleją Dux-Bodenbach. Dr. Glaser odpowia
dał na interpelację p. Weebera w sprawie zmie
nienia przymusu legalizowania, że rząd przez 
dwie komisje ankietowe badał tę sprawę, i za
stanawiał się nad wniesionemi zażaleni.uni Je- 
duakże w Izbie poselskiej nigdy nie był posta
wiony wniosek, żądający zupełnego zniesienia 
przymusu legalizacyjnego, który bez zaprzecze
nia, dobroczynną jest instytucją. Izba panów 
odrzuciła wszystkie petycje, które się zniesie
nia domagały. Przy takim stanie rzeczy nie jest 
rząd w położeniu wystąpić z przedłożeniem, 
któreby miało na celu znieść tę pożyteczną in
stytucję. Jednakowoż uznaje rząd ważność tej 
sprawy, i nie zapizestaje dalej robić studjów, 
ażeby w przyszłości wynaleźć środek, któryby 
w prawny sposób dozwolił złagodzić surowości, 
nie osłabiając przytem zbawiennej strony tej u 
stawy, która głównie pewność własności ma na 
celu. P. Schonerer stawia następnie wniosek, 
ażeby na przyszłem posiedzeniu pod rozprawy 
wzięto tę interpelację. Wniosek ten npadł. Na 
stępuje rozprawa o prawie małżeńskietn. Przed
łożone są dwa wnioski — większość komisji 
wyznaniowej proponuje następujące brzmienia 
I . artykułu: „Przeszkoda zawierania ślubów 
małżeńskich zawarta w §. 63 kodeksu cywilne
go, nstaje dla duchownych, jeśli oni wystąpią 
z kościoła, niedozwalającego zawierać duchow
nym związków małżeńskich, a  dla osób zakon
nych, jeżeli wystąpią z zakonu." Mniejszość ko
misji wnosi znpełne zniesienie §§. 63 i 64 ko
deksu cywilnego. Dr. Granitsch przemawia ja- 
ko sprawozdawca większości. Po nim zabiera 
głos Weber przeciw wnioskowi, zarzucając Iz 
bie, iż we wszystkich religijnych sprawach o- 
kazuje się nieprzyjaciółką kościoła katolickiego.

Korespondencje „Gaz. tfar.“
W iedeń 7. lutego.

Wiadomości, jakie tu dziś obiegają, każą 
wnosić na ewentualne zamieszanie pokoju. Źró
dłem tych wiadomości ma być Petersburg. Acz
kolwiek za prawdziwość tych wiadomości zarę
czyć trudno, wyznać trzeba, że sytuacja poli
tyczna dość dostarcza powodów na poparcie 
takich wiadomości.

Atoli w obecnej chwili więcej zajmują się 
tu ludzie myślący kwestją ugody z Węgrami. 
Według najnowszych wiadomości, przybywają 
tu z końcem bieżącego tygodnia ministrowie 
węgierscy w celu dalszego prowadzenia ukła
dów. W opinii publicznej utrzymuje się pessy- 
mistyczne zdanie co do tego układu. Pomiędzy 
powodami wymieniają i to, że p. Lasser nie 
może brać udziału w układach z powodu cho
roby, gdyż na czas dłaższy wziął urlop i wąt
pią, czy już powróci na swoje stanowisko. 
Trzeba przyznać, że pomiędzy teraźniejszymi 
ministrami jeden tylko Lasser posiada w 
wysokim stopniu spryt, do działania w po
dobnych okolicznościach potrzebny. Nie zastą
pi go nikt inny z obecnych ministrów. Zdaje 
mi się jednak, że wda się w tę sprawę inny, 
wyższy i potężniejszy czynnik, a układ ukoń
czony zostanie. Ze zaś w takim razie układ na 
szkodę Przedlitawii wypadnie, łatwo przewidzieć. 
Nasz kraj skorzysta o tyle, że w sprawie 
cłowej, zapędy protekcjonistów celu nie dopną.

O upadku obecnego ministerstwa mówią tu 
coraz głośniej i coraz głośniej wymieniają Taaffe- 
go jako przyszłego prezesa ministrów. W każ
dym razie wyznać trzeba, że czem było Hanni
bal antę portas dla Rzymian, tom jest d is obec
nego ministerstwa austrjackiego przybycie mi
nistrów węgierskich do Wiednia.

Sprawę konwencji rumuńskiej uważa dele
gacja nasza za sprawę czysto polityczną, nie 
prawno-polityczną, i będzie głosować za jej 
przyjęciem. uolsł i (

Przesyłam wam uchwałę koła delegacji na
szej w sprawie wniosku, przez p. Wereszczyń- 
skiego w kole postawionego (podaliśmy ją znów 
pow.) Dowiaduję się, że były wniesione dwa for
malne programy, pp. Czerkawskiego i Skrzyń
skiego, w pewnych punktach identyczne, — *- 
gdy z powodu dogorywania sesji, upadła myśl 
ustawienia formalnego programu, wniósł p. 
Skrzyński w komisji, aby odkładając na teraz 
sprawę programu, przyjęto przejście do porząd
ku dziennego nad wnioskiem posła Weresz- 
czyńskiego, inaczej jednak umotywowane, niż 
wniosek komisyjny, który wczoraj koło przy
jęło, a mianowicie podające kilka zasad pro
gramowych, podczas gdy wniosek komisyjny 
raczej tylko kierunek akcji wytyka. Wniosek 
p. Skrzyńskiego podawał główny zarys progra
mu stanowczego, uchwała zaś tylko to omawia, 
eo na razie zrobić należy. Wniosek p. Skrzyń
skiego upadł w komisji, —* p. Skrzyński zaś 
usunął się od głosowania nad wnioskiem komi
syjnym, oświadczając, że niepodobna wymagać 
solidarności z ciałem, które nie określa zasad 
swoich. rmJajł^Mi ił*J»os eś Jbssi

Bal na dochód dotkniętych głodem miesz
kańców Galicji i wdów i sierót po górnikach, 
którzy w Bochni zginęli, jak wiecie odbędzie 
się d. 24. b. m. w, salach Zofii (Sopbien-Saal). 
Protektorat przyjął arcyks. K a ro l L u d w i k ,  
a urząd gospodyń z pań polskich przyjęły: br. 
H a rd eg g -B a w o ro w sk a , hr. C ham ców  a, hr. 
Alfredowa z Sanguszków P o t o c k a  i p. Z ie - 
m ia łk o w sk a . Komitet urzęduje w hotelu 
Mullera na Grabenie nr. 19., karty zapraszają
ce w imieniu komitetu rozsyłają pp. dr. Ferdy 
naud F i 8 c b e r  i hr. Jan  P l a t e r .  Czynią się 
wszelkie starania, aby bal ten wypadł świetnie 
we właściwem znaczeniu.

Ziemie polskie.
(Z B y to m ia ) .  Orędownik zamieścił 

stępującą korespondencją z Bytomia:
Od czasu, pisze korespondent, jak dr. 

Chłapowski zaskarżył o obrazę honoru gazetę 
liberalną wychodzącą w Bytomiu p. t. Ober- 
schlesiscJie Grenz Ztg., która od dwóch lat mio
tała na niego obmowy i potwarze, i poprostn 
grała rolę nieustannego dennnejanta, ustały 
wprawdzie zaczepki wymierzone ku dyskredy
towaniu tego lekarza, ale tylko pozornie; ko
respondencje bowiem z Bytomia do innych ga
zet liberalnych od czasu do czasu umieszczają 
oskarżenia nie ustępujące w niczem tym, które 
umieszczała liberalna prasa bytomska. Otóż 
jedna z owych próbek prawdomówności, do
myślności i przyzwoitości, jaką się korespon
dencje te odznaczają:

„Z Górnego Szląska, 22 stycznia. (Lekarze 
jako agitatorowie polscy). Orędownik umieścił 
wezwanie lekarzy polskich do osiedlania się 
na Górnym Szląsku, zapewniając im praktykę 
pewną. Rzecz dziwna, że wezwanie to pojawiło 
się równocześnie z pobytem dra Chłapowskiego 
w Poznaniu, który opuścił Bytom w sam czas 
uwolnieuia z więzienia szwagra twego (tak) ka
nonika Kożnriana i dotąd nie powrócił. Więc 
naradzają się w Poznania (es wird neuer Plan 
gebrnetet) jak przywrócić i rozszerzyć pano
wanie polsko-jeznickie. Lecz czarny klub nie 
wiele wskóra przez owo ogłoszenie, gdyż na
wet pomiędzy polskimi lekarzami mało który 
podziela kierunek Kożmiana i Orędownika i ci 
oczywiście będą woleli praktykę tam, gdzie 
obok chłopów i robotników także i szlachta 
do tego samego skłania się kierunku. Lecz 
któżby z wyższych stanów miał dawać pier
wszeństwo lekarzowi dla tego, że jest bigo 
tem, zwolennikiem papieża, a zarazem zacię
tym wrogiem Niemiec. Niezawodnie do pewnej 
części chłopstwa ułatwia mu to przystęp, ale 
Stan chłopski w ogóle zanadto właśnie jest 
ultramontańskim a wię.zacofanym w kulturze, 
aby wiele potrzebował lekarza; pielgrzymki, 
szkaplerze, święci, fiaszeczka z wodą święconą 
zdają mu się skuteczuiejszemi środkami do po
ratowania zdrowia, aniżeli ziemska sztuka le
karza, chociażby mówił po pólsku i w koś
cielny sposób z chorym. Stanowiska równie 
korzystnego jak właśnie to. które zajmuje dr. 
Ch. w Bytomiu bodaj się innemu, polskiemu 
lekarzowi na całym Szląsku Górnym nie znaj
dzie drugie. Bytom jako środek industrji gór- 
noszląskiej i kolei żelaznych, ułatwia wyrobie 
nie sobie praktyki wśród' współwyznawców.

Pan dr. Ch. może nadto gdy chee, za dar
mo leczyć. Nadto potrafił uzyskać sobie łaskę 
gorliwego katolika, kreisfizyka, co ran niejedną 
przyniosło korzyść. Ztąd więc nietylko bardzo 
wielką ale i korzystną mógł sobie wyrobić 
praktykę, choć o jego technicznem uzdolnieniu 
nic nie słyszeliśmy, i choć tak często swą

Wiedeń dnia 8. lutego.
(7 .)  Posłowie wiernokonstytucyjni, a szcze

gólnie klub postępowy, bardzo żywo zajmują

pracę wyjazdami przerywa. Ale najlepszy do 
wód, ie  ni,e łatwo innemu przychodzi iść w 
ślady przewodnika polskiej partji na Szląsku, 
,'est ten, że położenie kolegi jego p lskiego dr. 
Brodsacka (po narodowemu Brodziaka) wcale 
nie jest irietneiu . Nadto dr. Br, nie umie Uk 
ostrożnie tobie postępowa#, jak rodowity Koź 
miana szwagier, ' serce jeg j gorące pchnęło go 
do wyrażenia się o rządzie, o Bismarku, o 
królu, co mu przyniosło kilkotygoJniową kozę 

przerwę w praktjfce."
W artykule tym tyle głupoty i niewytra- 

wnośei naprzemiau z zawiścią i jakoby z za 
iścią, źe niewarto byłoby się nad tem za 

stanawiać, gdyby nie był umieszczonym w ga
zecie, która mając 20.000 abonentów reprezen
tuje w wielkiej części opinię wrocławskiego 
ohywafeLtwa. T fakiemi to bredniami i kłam
stwami pasą łatwowierną i liberalną publikę!!

Orędownik, który się za jął na próśbę je 
dnego z lekarzy polskich na Szląsku wyszuka
niem zastępcy, może z tego tylko tem mocniej 
utwierdzić się w swem zdania, źe (Ha lekarzy 
polskich na Szląska jest pole obfite w prace i 
nie jałowe w dochody, skoro się tak boją ich 
pomnożenia i wpływu “

Przegląd polityczny.
A ustro Węgry- Austrjacki minister wy

znań i oświecenia wydal pod d. 8. stycznia do 
wszystkich krajowych władz szkolnych nastę
pujące rozporządzenie:

„Według §. 33 ustawy państwowej o szko
łach ludowych z dnia 14. maja 1869 r. należy 
niższych nauczycieli, którzy w przeciągu pię
ciu lat od rozpoczęcia służby praktyczaej. nie 
złożą egzaminu nauczycielskiego, i takich nau
czycieli, których nie można już przypuszczać 
do powtórnego egzaminu (8. 39 ,tej samej usta
wy), wydalać z zawodu nauczycielskiego, od 
hierając im świadectwa dojrzałości. Źe do ka- 
tegorji takich naućzycieli należy zaliczać także 
tych, którzy otrzymawszy według dawnych u- 
staw szkolnych uzdolnienie na niższych nau
czycieli trywialnych albo głównych, pozostają 
dotychczas na swych posadach i nie zdali egza
minu według nowych przepisów, wypływa z §. 
14 rozporządzenia z d. 13. lipca 1869, albo
wiem tym paragrafem postawiono właściwe 
świadectwa na równi z świadectwami dojrza
łości. Nadszedł więc czas, w którym, celem 
krzewienia szkolnictwa ludowego, należy ściśle 
wykonać wydane prawne postanowienia.

.W  tym celu postanawiam, ażeby tym nau
czycielom (nauczycielkom) niższym, którzy obo
wiązani byli złożyć egzamin, a dotychczas go 
nie złożyli, naznaczony był ostateczny termin 
do końca r. 1877.

„Krajowe władze szkolne mają przeto spi
sać takich nauczycieli i wezwać ich z odwoła
niem się na niniejsze rozporządzenie, ażeby 
n a j d a l e j  do  k o ń c a  r. 1877 poddali się 
egzaminowi, albowiem po upływie tego czasu 
zostanie im odjęte świadectwo dojrzałości. T yl
ko w wypadkach, zasługujących na uwzglę
dnienie, można będzie przedłużyć ów termin na 
jeden rok."

Niemcy. Na posiedzeniu parlamentu d. 4 
bm. najwięcej interesu budziła sprawa funduszu 
inwalidów, a raezej kwestja zmiany ustawy o 
założeniu i zawiadywaniu fanduszu inwalidów. 
Najważniejszym jest §. 2- projektu, podług któ 
rego papiery kolei żelaznej, z prawem pier
wszeństwa zakupione przed 1. listopada 1875, któ
rych pozbyć się ma fundusz przed 1. lipca br. 
(podług dotychczasowej ustawy), należy jeszcze 
pozostawić do jego dyspozycji aż do 1. lipca 

j vió?  x atisinsiwdas łuofsbalft ais
Głosowało za tem także stronnictwo cen 

trum, a p. Schorlemer Alst nadmienił, że gło
suje, ażeby uniknąć tylko większych strat, za 
przedłużeniem prawnego terminu, któryby naj
chętniej na dwa lata przedłużył, z tym wszą 
kże dodatkiem, że i pod tym w/ględem nie chce 
sprzeciwiać się zapadłym w komisji uchwałom. 
Mimo to jednakowoż wystąpiło ceatrum z rezo
lucją, w której oświadczyło, że przez umie
szczenie tak znacznej części funduszu jeszcze 
przed 1. października 1873 w powyższych pa
pierach, i to takich, które nie są przez pań
stwo zagwarantowane, nie stało się za lość pra
wu z 23. maja 1873. Ponieważ w owym czasie 
nie istniała jeszcze dla funduszu inwalidów ża
dna władza administracyjna, ale zakupno papie
rów odbyło się pod odpowiedzialnością kancle
rza, przeto wzmiankowana rezolucja zwróconą 
była w istocie przeciw kanclerzowi. Rezolucji 
bronił p. Schorlemer-Alst. Zbijał on wywody 
rządu, który utrzymywał, że papiery kolei że
laznej z prawem pierwszeństwa kupił po kur
sie. Ale ten kurs, są słowa mówcy, był wów
czas bardzo wysoki, i dlatego papiery o wiele 
taniej można było kupić później. Odwołuje się 
rząd dalej na to, że papiery kolei żelaznej z 
prawem pierwszeństwa ulubionym są papierem; 
o obligacjach kolońsko mindefiskiej kolei powie
dzieć tego nie mogę, tego też nikt utrzymywać 
nie może o linii kolei Hanower-Altenbeken. 
Rząd utrzymuje, że działał tak, jak był zmu
szony, ale któż zmuszał rząd kanclerski do 
działania z takim pospiechem?

Według prawa zakupno powinno było na
stąpić aż do 1. lipca 1875, dla czegóż więc jnż 
w października 1873, a więc 1J/, roku przed 
prawnym terminem zajęto gię tem kupnem? 
Prawo postanawiało, że część funduszu inwali
dów dopiero w ostatnim rzędzie ma być umie
szczoną, i to prowizorycznie, w papierach kolei 
żelaznych, mimo to rząd umieścił ’/» całej ?ttmy 
w powyższych papierach, a przytem ograniczył 
się na zaknpnie papierów od 3 do 4 towa
rzystw. Jeżeli obliczymy wynikłe ztąd straty, 
wynoszą one 18 i pół miliona marek. Dlatego, 
tak kończy p. Schorlemer-Alst, dla uniknienia 
większych jeszcze strat głosować będziemy za 
przedłużeniem prawnego terminu. Najchętniej 
zezwoliłbym na przedłużenie o dwa lata, ażeby 
módz całą sprawę lepiej kontrolować, ale nie 
chcę się już sprzeciwiać zapadłym w komisji 
uchwałom. W każdym razie postępowanie r/.ądu 
zganić musimy. Zastosowano się wprawdzie do 
litery prawa, ale duch jego został nadwerężony 
i dla tego wystąpiliśmy z rezolucją, która ma 
na celu dać naganę rządowi kanclerskiemu. W 
dłuższej mowie oświadcza nasamprzęl prezy
dent Delbińck, że cała odpowiedzialność nie 
na ks. Bismarka ale na nim spoczywa. K-Jęciu 
referowano, ale książę wcale nie wpływał na 
zakupno papierów. W dalszym ciągu mowy 
wykazuje, że pfżytoczone papiery j>o takim zo
stały zakupione kursie,jaki notowały wszystkie 
towarzystwa. Gdyby wówczas były iupe pa
piery, w którychbyśmy mogli byli na dłuższy 
czas umieścić fundusz, bylibyśmy to z pewno
ścią uczynili. Uważam rezolucję jako wotum 
niezaufania a Izbie pozostawiam sąd, czy za
służyliśmy na naganę. Z tej sposobności sko 
rzystał pan Miqnel, ażeby bliżej oznaczyć, w

Sprawozdanie
z czynności rady Wydziału krajowego za czas 

od 1. października do $1. grudnia 1875. 
(Ciąg dalszy).

Załatwiono 74 rekursów w sprawach 
gminnych.

Wydano certyfikat szlachectwa Bolesławo
wi Antoniemu 2 i. Rozwadowskiemu, c. k. ko
misarzowi powiatowemu w Brzeżanach.

Zatwierdzono uchwalę Rady administra
cyjnej fundacji skarhkowskiej z 16. listopada 
1875, którą zamianowano p. Ernestynę Bart
kowską, dotychczasową nauczycielkę przy szko 
le żeńskiej w Brodach, ochmistrzynią w zakła
dzie sierót i ubogich w Drohowyżu, a pannę 
Eufrozynę WasilKo nauczycielką drugą w po
wyższym zakładzie.

Udzielono Wydziałowi powiat, w Brodach 
wyjątkowo subwencję w kwocie 300 zł. dla 
gminy Łabacz na odbudowanie mostu.

Zarządzono zwołanie nadzwyczajnego zgro
madzenia Rady pow. w Gródku, celem powzię
cia uchwały w sprawie funduszów jakoby wy
danych a prawidłowo nie wyrachowanych na 
drogę powiatową Mszana-Stradz-Janów.

Uchwalono przyjąć prosty kierunek od Stro- 
nibab do dworca kolejowego w Krasnem jako 
trasę dla budującej się drogi krajowej Krasne- 
Busk,

Uchwalono wysłać okólnik z instrukcją 
dla Wydziałów powiatowych w sprawie sk ła
dania rachunków z kredytów udzielanych na 
roboty we własnym zarządzie przy drogach 
krajowych,

Zatwierdzono oferty gmin Zuków i Dry- 
szczów na dostawę szutru na r. 1876 dla drogi 
Brzeżany-Złoczów.

Mianowano p. Bronisława Dobrowolskiego 
zastępcą inspektora dla drogi kraj. Tyśmienica- 
Kołomyjskiej.

Przyjęto do wiadomości sankcjonowanie u- 
chwał wysokiego sejmu nadających koncesję 
na myta w powiecie Chrzanowskim i Mie
leckim. (C. d. n.)

jakim on i towarzystwo Dyłkontowe znajdowali szym tygodniu istnienia kuchni jest pani R e i s s

się stosunku do zawiadowców funduszu inwali
dów w czasie zakupna papierów, interes roz
począł się zapytaniem ze strony towarzystwa 
Seehandluug: czy towarzystwo Dyskontowe albo 
iune banki chcą sprzedać swoje papiery; banki

t pani ta ofiarowała podobno nmyślnie aWS 
nałogi w tym pierwszym tygodnia, przejęta 
utrwalenia reputacji i byta kaobat/ Jeżeli włęe po
trwały oddawane ku bnl obecnie, są istotnie głó

wnie pani Kainowej do zawdzięczenia, wsz.tkiejej
nie miały powodu zapytywać się. dla czego następczynie nie łatwego podejmą się zadania.
kupuje towarzystwo Seehaadlsng. Co się tyczy ' *  «-• -------«« - -  -
zarzutów, wymierzonych i  powodu prowincjo- i
nalnego funduszu flotacyjnego, oświadcza pan 
Miąuel, że odpowie na nie przy rozprawach w 
Izbie deputowanych. Następnie wywiązała się 
psobista dyskusja między p. Richterem i depu
towanym Maltzahn-Gultz, z których pierwszy 
otrzymywał, że partja zachowacza ma związki 
z Deutsche Land sztg. i źe przez to więcej je 
szcze powiększa zamieszanie.

Przystąpiono nareszcie do głosowania, w 
kfórem przyjęto §. 2 projektu wedle propozy
cji komisji, a odrzucono rezolucję stronnictwa 
centrum. Za nią oświadczyli się tylko człcn 
kowie centrum i socjaliści. Następny § przyjęto 
bez dyskusji.

Echo tych debat odezwało się jeszcze na 
zajutrz przy drugiem czytaniu sprawozdania c 
zarządzie funduszu inwalidów. Po?eł Ludwig 
z centrum, odwołując się na wczorajszą debatę 
wspomniał o obiegają -ych publicznych oskarże
niach, miotanych na wybitnych członków par
lamentu jak p. Miąuel, jako uczestników spe
kulacji grunderskicli, o książce Glagana, która 
wszystkie te zarzuty zebrała i ogłosiła, za co 
po dwakroć od wicemarszałka do porządku 
wezwany został. Lasker wystąpił ostro przeciw 
podejrzeniom i posądzeniom nie opartym na 
dowodach, i uniósł się do tego stopnia, że 
marszałek widział się zniewolonym wezwać go 
także do porządku. Poseł Windthorst wyraził 
swe ubolewanie nad wyrażeniami p. Ludwiga, 
które bez wiedzy i żyezeuia partji wypowie
dziane zostały, zgadzał się na zdanie Lrskera, 
że bez dowodów i podania pewnych faktów 
nie wolno rzucać publicznie podejrzeń na ni
kogo; przypomniał mu jednak, źe j>rasa w bli
skich z nim pozostająca stosunkach w podobny 
sposób postępowała sobie z partją centrum, 
oskarżając ją o brak patrjotyzmu i łącząc ją z 
mordercą Knllmannem, a jednak ani pan Las 
ker ani jego przyjaciele polityczni jej się nie 
wyrzekali,

Moskwa (Sprawa socjalistów. —  Okrutne 
obchodzenie się rządu z uwięzionymi. — Areszto
wania.)

Z Petersburga piszą do Londynu, że śledz
two w sprawie propagandy socjalistycznej zo
stało już ukończone. Podobno nawet ułożono 
już akt oskarżenia, w którym obwinieni na 
ośm kategoryj podzieleni zostali. Obchodzenie 
się z więźniami okrutne, jak to wreszcie we 
zwyczaju jest u rządu moskiewskiego. Pięć 
osób dostało pomięszania zmysłów, sześciu 
zdaiało samobójstwem wyrwać się ze szponów 
krwiożerczego earatu, mnóstwo zaś młodzieży 
dogorywa w ostatnich wysiłkach suchotniczych.
Zwłaszcza dziewczęta doznają brutalnego ob
chodzenia się ze strony żandarmów. W Moskwie 
przy awięzienin Baduszkowej wybito jej ząb ; 
innej dziewczynie w© wsi Iwanowo- Woznie 
sieńskn rozdarto usta, usiłując odebrać od niej 
kartkę. Znowu liczne odbyły się w caracie 
moskiewskim aresztowania. W Riazańskiąj gu- 
bernii uwięziono samych włościan. W Odessie 
aresztowauo ze trzydzieści osób, pomiędzy nie
mi właściciela drukarni, Zasławskiego. W Ki
jowie aresztowano akuszerkę Hoffman, akade
mika Młodeckiego i kilku robotników. W Zu- 
bańskiej obłasti na Kaukazie uwięziono byłego 
słuchacza Piotrowskiej rolniczej akademii, Po- 
biedonoscewa.

Bal prawników odbędzie się 19. t. m. w so 
botę w sali domu narodnego. Będzie to podobno 
ostatni bal w tym karnawale.

—  Wykaz zmarłych osób w czasie od 21. dó 
31. stycznia b. r . : Skowroński Józsf, emerytowa
ny oficjał c. k. namiestnictwa, na zanik schyłko
wy 78 1., Tokarska Marja, Żona czeladnika kra
wieckiego, na gruźlicę płac 21 1.̂  Sitaon Teresa, 
wlaficicielka realności, ze starości 80 ł., Klimowicz 
Szczepan, właściciel realności, na snchoty 78 1., 
Lebedynka Michał, czeladnik stolarski, na sacboty 
32 1., Knlisseki Ignacy, c. k. nauczyciel, na roz
dęcie płuc 60 1., Ross Alojzia, wdowa po kąpcu, 
ia zapalenie płac 65 1;, Rndyfiska Anna, żona ofl- 
;jała, na zapalenie błony brzusznej 30 1., Feit Jó- 

Izefa, właścicielka realności, na zapalenie płac 52
Nowicka Maria, córka właściciela realności, na 

ospę 14 Ł, Klimkiewicz 'Antoni, dozorca więźni, na 
błąd serca 46 1., Dnniewicz Karoliną, prywat., na 
nwiąd schyłkowy 80 L, Królik. Szczepan, syn wł. 
realności, na cholerynę 7 mieś., Starki CeeyHp,. 
żona lekarza, na zadumę f  dyzenterję 50 I.j Brei- 
tenberger Barbara, żona radcy lachnnkowego, na 
gruźlicę płuc 52 1., Mcssara Anna, nauczycielką, 
na gruźlicę płac 53 1., Bęrliner Wolf, wlaścieiel 
kamienicy, na wycieńczenie sit 64 ,1/

— Na pismo zbiorowe Lappernw/jl mające wy jść 
pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w dal
szym ciągu prenumeratę w Adm. Gazety Naród.:

Szeligowski, poborca na rogatce Łyczakowskiej 
3 zł. 50 c. /  ,

— Na poezje słowackie S a w y  D n s z a n a  
P e p k i n a złożyli w Adm. Gazety Naród.;, pan 
Szeligowski, poborca 1 zł., p. Ubysz, kasjer tea
tralny 2 zł.

—  Polacy zajmnją coraz liczniejsze stanowi
ska naukowe za granicą. Oprócz nazwisk jat da,- 
wniej znanych rodaków powołanych w; Anstrji, w 
Niemczech, w Szwajcarji, w Moskwie i w Amery
ce na katedry lab nrzęda nankowe, w ostatnich 
czasach zajęli podobne posady jak donosi lwowski 
Ko&mo« następujący Polacy: dr. R o s t a f i ń s k i :  
warszawianin, asystent botaniki w uniwersytecie w 
Strassbnrgn, został docentem w tymże ueiwersyte- 

dr. Rndolf K le m e n s  r e w ie  n, mianowany 
został docentem patologii doświadcsalnej w uniwer
sytecie w Oraduu (Styrja); Pan J, B o g n a  k i, 
warszawianin, został asystentem profesora chemii 
Mendelejewa w Petersbnrgn; dr. Marceli N e n c k i ,  
znakomity chemik, znany z wiola prac samodziel
nych, niedawno zestal profesorem w uniwersytecie 
w Bernie, w Szwajcarji. W Peru, w Aóśerjee, 
wszystkie najważniejsze posady inżynierskie najęli 
Polacy, wychodźcy z roka 1863. Roboty jakia w 
tym kraju wykonali jnź i wykonywają, należą do 
najtrudniejszych i najpiękniejszych prac inżynier
skich w świecie. Ten wzrost mak pomiędzy nami
i te stanowiska zaszczytne, jakie zajmnją w świe- 

są pocieszającym dowodem coraz dzielniej
wzmagającej się żywotności narodowej i potęgują
cej się siły eywiliaacyjnej pom ięty Polakami.

— W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Karol B. 
woźny poszukuje żony swojej Katarzyny, która o- 
pnśctla go dnia 28. a. m. w mitem towarzystwie 
niejakiego Skalińskiego, zabrawszy z sobą dwoje 
drobnych d iatek. Opnsaezmy mąż spostrzegł za
razem, że ran znikły z zamkniętego knfra 66  zł. 
w srebrze i 46 zł. w banknotach. Jest podejrzenie,
i i  czuła para schroniła się na Bukowinie lub w 
Mołdawii. — Izaak Brandes, zamieszkały pod 
29 na płaen krakowskim handlujący nabiałem przy
chwycił d. 8. t. m. około godziny 10 wieczór Ka
zimierza Hyraka, rębacza, właśnie w chwili, gdy 
z piwniey którą odemknął, skradzioną fankę ma
sła wynosił. Towarzysz jego stojący w podwórza 
na straży nctekł. Poznano w złodzieja jednego z 
rębaczów, którzy tego samego dnia zajęci byli rą
baniem drzewa na dziedziń-.-n tego domu. — Straż 
policyjna przytrzymała onegdajszej nocy na placu 
Gołnchowskich znanego złodzieja Ssrsepana Man- 
dziewicza, niosącego wielki koc, który zapewne 
ściągnął z jakiejś dorożki. Poszkodowany wisien 
się zgłosić po swoją własność do policji. — Albin 
Rosik, z Snezawy, zgubił d. 8. t. m. przed gma
chem Skarbkowskim wielki pogilarea skórzany, w 
którym oprócz 15 zł. w banknotach znajdowały 
się trzy weksle na łączną sumę 163 zł. Właściciel 
pularesu uprasza znalazcę o zatrzymanie noble go
tówki, a odesłanie mn tylko weksiów. — Znale
ziono d. 8. t. m. w rynka weksel z podpisem Hen
ryka R., który można odebrać w policji.

W nocy na 26. stycznia w gorzelni w Lubssy, 
w powiecie Rohatyńskim, para nerwała pokrywkę 
z jednego tak zwanych kotłów roboczych, przy- 
czem śpiący w gorzelni parobek Andrncb Walczak 
parą i wyrzuconym gorącym zacierem tak został 
poparzony, żc w kilka dni pomimo lekarskiej po
mocy zakończył życie. Wdrożone śledztwo sądowe 
wykaźe kto ponosi winę tego nieszczęśliwego wy
padku. — Semko Ilajdnk, włościanin i żołnierz 
urlopowany z Nastaszczyna, w powiecie Rohątyń- 
skim, dnia 2. b. m. przy ścinania drzew w lesie 
Nastaszczyfiskim w skutek własnej nieostrofnośei 
zabity został od powalonego dęba. — Dnia 4. sty
cznia odebrała sobie życie przez obwieszenie się 
we własnem pomieszkania w Rohatynie, wdowa po 
kanceliście powiatowym Stefania Narajcwska Przy
czyną tego samobójstwa było uprzykrzenie sobie 
życia i niedostatek.

Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej Żywieckiej z grapy gmin włoj. 
skich odbędzie się dnia 7. marca b. r. w miaście 
powiatowem. .i-tafaid mcid .VI W |i

Członkiem Rady powiatowej Po^bżje.- 
kiej z grapy większych posiadłości wybrany d 24. 
stycznia p. Jędrzej Miknli, dzierżawca dóbr z Gn!- 
łowód. • 5'« .iiińBsiofe c iw ó f ł  ńoaó Joc®

{- Nekrologia, w  Krakowie dd 7. ;b- m. 
umarł 80 letni ks. Franciszek Tomasz Madejski, 
wikary przy kościele N. P. Marji, niegdyś opat 
XX. kanoników Lateraneńskich na Kazimierzu, 
Żołnierz z r. 1812, kapelan wojsk polskich w r. 
1831.

Dnia 8. t. m. umarł księgarz tamtejszy Józef 
Czech, Ucząc lat 70. Stara ta firma księgarska 
zajmowała się niegdyś wydawn ctwem wielu dzieł 
historycznych, d,o dziejów polskich odnoszących się.

Z Bireckrcgo. (Nowy starosta, ogólna nę
dza i brak paszy, towarzystwo rolniese, nceny w 
Radzie powiatowej.) . W iwćfil) HO MS

Z niewypowiedzianą radością przyjął cały nasz 
powiat wiadomość o przeniesienia dotychczasowego 
starosty p. Janiseowskiego do Chrzanowa, i o_mia
nowania do Birczy p. SkWarczyńskiego, który jnż 
dawniej jako komisarz w Sanoka dal się i naszej 
okolicy poznać z najlepszej strony. Jak słyszeliśmy, 
starał się p. J. sam o przeniesienie, zraził sob;e 
bowiem swem nietzktownem postępowaniem tak 
wszystkich w powiecie, iż ostataiemi czasy ani na 
żadne posiedzenie komisji szacunkowej, ani na ża
dne posiedzenie Rvdy powiat, nie mógł śię pokazać.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  W sobotę d, 12. b. m. daną będzie reduta.

We wtorek 15. bm. na dochód p. Juliana Za
krzewskiego, ulubionego tenora naszej opery, przed
stawioną będzie Ż y d ó w k a Hileyy’ego. Spodzie
wać się należy, że wywzajemniając się za tyli 
uprzyjemnionych wieczorów przez beneficjanta, pu 
bliczność zęchse sięlicznie zgromadzić, a tern sam sin 
dać dowód uznania pracy i talentowi jego.

— Poczuwamy się do obowiązku zanotowania-
pochwał, jakie codziennie słyszymy oddawane pierw
szej k u c h n i  l u d o w e j  we Lwowie, a miano- 
wieie z powodu porządku, jaki w niej panuje i sta
ranności, z jaką bywają obiady sporządzane. Po
chwały te oddają jej sami goście , a dowodem, 
są prawdziwe, fest Ów natłok około knchnf w , .
rze obiadowej. Gospodynią dysponującą w tym pierw- Zostawia on cały powiat, na śmiało można po-

wiedzieć — zniszczonym. Gdy bowiem w skutek



nieurodzaju w całej Galicji czai się iaje brak pa
ssy, to cóż dopiero mówić o powiecie Bireckim, 
który zawsze do najbiedniejszych był zaliczany, a 
obeccde przez straszne egzekucje podatkowe do 
ostatniej ruiny został doprowadzony ? Za więzkę 
siana trzeba płacić po 20 ct., słoma w tym samym 
stosunku, tkąd Że tedy ma wzięć teraz biedny 
wieśniak pieniędzy na to wszystko, gdy jnż pier
wej pozapożyczał się na ogromną lichwę u Żydów 
miasteczkowych na „podatek", aby zachować sobie 
ostatnią krowę, którą pędzono bezwzględnie na 
licytaeję do Birczy ?

Smutny też widok przedstawia się teraz po 
wsiach. Dzień w dziefi spotykać można na drogach 
niezliczoną ilość fur, które wiozą z miast, lub z 
przemyskiego po parę wiązek słomy drogo opłaco
nej; w dzień’ targowy zaś spędzają włościanie, a 
nawet i niektóre dwory całe mi masami bydło do 
miasteczek, aby je sprzedać za co bądź tak, iż 
często po 10 zł. lab nawet i niżej kupnją żydzi 
krowy.

Do tego wszystkiego jeszcze rozpoczyna już 
w niektórych wsiach swe okrutne panowanie tyfos, 
na który całe familie chore leżą. Niema ani co 
jeść, ani za co doktora i apteki opłacić, ale za to 
do skarbn państwa wpłynęły od lat kilku zalegle 
podatki, czem się pochlubić może istotnie tutejsze 
starostwo.

Nie ustaje ono nawet i teraz w swej pracy, 
ale owszem wydaje mimo tego wszystkiego groźne 
nakazy, aby do końca stycznia wszystkie podatki 
z ostatniego roku byty zapłacone , w przeciwnym 
bowiem razie obiecuje takowe z całą surowością 
W drodze egzekntywnej ś iągnąć.

Mamy też nadzieję, iż nowy p. starosta, który 
znany jest z prawości charakteru , wglądnie w o- 
płakane stosnnki naszego powiatu, a przedstawiw
szy takowe władzom wyższym do uwzględnienia, 
potrafi wynagrodzić choć w częś i skołatanemu nie
szczęściami powiatowi szkodę, jaką mu wyrządzono 
za jego poprzednika.

Lecz i dobre chęci p. starosty nie pomogą, 
gdy nie będzie miał poparcia Ze strony ismychże 
mieszkańców powiatu, a szczególnie ze strony wła
ścicieli większych posiadłości, którzyby powinni sta
rać się ratować i siebie i drngicb. Znalazłyby się 
przecież jakieś śrcdki. Oto n. p. w innych powia 
taeh zaradzają mianowicie lichwie towarzystwa za
liczkowe. U nas byłoby to także możebnem Istnieje 
bowiem w Przemyśla towarzystwo rolnicze, a przy 
tern zaliczkowe , które tam błogie skutki wydije. 
Do tego to oddziała gospodarskiego przyłączył się, 
ale niestety! tylko na papierze i powiat Birecki, 
Na papierze mówię dlatego, bo mała tylko część 
właścicieli ziemskich przystąpiła dotychczas do 
niego, a głos p. Aleksandra hr. Krnkowieckieg), 
który przy każdej sposobności nawołuje wszystkich 
do wspólnej pracy dla dobra ogółn, pozostał do
tychczas głosem wołającego na pnezczy.

Rzeczywiście można powiedzieć, iż gdy wielką 
część Galicji ogarnęła jakaś dziwna apatja i  nie- 
ehęć do spraw, które nas najbardziej interoaować 
powinny, to w Bireckiem dosięgła ta apatja jnż 
najwyższą} potęgi, To też p. Krnkowietkl z 
był w ostatniej odszwie rzucić tym ludziom, którzy 
samolubni egoistyczne tylko cele mają na ak«, 
twareie w oczy zarzut, iż nie przystępując do to
warzystwa rolniczego i zaliczkowego, nie tylko tracą 
na tern sami, bo nie starają się postępować w rol
nictwie, ais co gorsza zaniedbują święte obodgązki, 
jakie mają względem swej młodszej braei t. j. wło- 
ścisu, których naturalnymi powinni być opiekunami, 
a którzy mogliby korsystać ze subwencji miaiste- 
rjalnej i a kasy zaliczkowej, a przez to wjrwać 
się z lichwy żydowskiej i swój dobrobyt zaacznie 
poprawić.

Niezwaźajęc zatem na tych ludzi, którzy tylko 
swego własnego dobra pragną, powinni ci obywa
tele, którzy szczerze popierają tak zbawienne to
warzystw* jak rolnicze 1 zaliczkowe, nie żałować 
swej pracy, ale wszUkiemi siłami starać się wcią
gnąć do nich jak najwięeej włościan i nmożebni 
im tym sposobem wybrnięcie z tego fatalnego po
łożenia, w jakie ich nieurodzaj, brak paszy i owe 
egzekucje podatkowe wtrąciły.

Jeat zresztą jeszcze jedna władza zutonomi 
ezBa, od której niejeden wygląda ratnnkn w obe
cne® nieszczęściu. Tą instytucją jest nasza Rada 
powiatowa. Ta jednak zajęta jest obecnie ewemi 
wewnętrznemi sprawami, a zamiast stać na straży 
dobra powiatn i popierać interesz jego mieazkań- 
ców, musi obecnie zwalczać wichrzenia jednego ze 
swoich członków, którzy każde prawie jej posie
dzenie zzbirea. Członkiem tym jest p. K. ów nie
fortunny obrońca pana starosty Janiszowskiego w 
Dztenni&u Polskim. Ten tedy mając jakąś niuchęć 
do p. sekretarza R. p. domagał się koniecznie jego 
usunięcia. Gdy jednak wydział powiat, p. sekreta
rza nie usunął, posunął się p. K. do tej ostate-

Cthoźei, Iż napisał skargę formalną do Wydziału 
krajowego, w której zarzuca wydziałowi powiato
wemu złą gospodarkę funduszami powiatoweuii, 
konsekwentne postępowanie z Radą gminną w 
bromilu, dalej uderza na wydział za nieod Jalenie 
Sekr.tarza, który według niego w wielkim niepo- 
rządktf; preWsJei rachunki, i w bezładzie utrzymuje 
akta, wreszcie zarzuca nielegalne postępowanie 
samemu marszałkowi, — popierając to wszystko 
jakiemiś listami bez podpisu, więc wątpliwej bar
dzo wiarogoduości.

To też Wydział krajowy odesłał całą tę skargę 
marszałkowi powiatu p. T., który chcąc się zasło 
nić i oczyścić przed opinją publiczną , delegował 
zaraz pp B„ G. i Z. do szkontrnm kasy, którego 
też oni z wielką skrupulatnością dokonali i pełnej 
Radzie na posiedzeniu d. 22. stycznia swe sprawo
zdanie przedłożyli. Mimo tego jednak, iż sprawo
zdanie to oczyściło wydział ze wszystkich zarzutów, 
i mimo, iż Rada udzieliła marszałkowi i jego za
stępcy wotum ufności, miał p. K. na tyle odwagi, 
iż z całą zaciętością występy wał przeciw swoim 
kolegom z wydziału, tak dalece, iż przyszło do for
malnego zaburzenia, jakiego jeszcze w Radzie pow. 
Bireckiej nie było.

Podziwiać należy wytrwałość pana K , który 
chociaż się znalazł zapełnić osamotnionym (gdyż 
rozlicznych jego wniosków nikt nawet nie poparł) 
nie ustąpił do końca, ale przy każdym punkcie bu 
dżetu oponował i wichrzył, ale też zaiste ubolewać 
trzeba nad tem, iź posiedzenie na którem należało 
się naradzać nad środkami zapobieżenia ogólnemu 
niedostatkowi, spełzło na niczem, na samem tylko 
ścieraniu się i zbijaniu niefortunnych argumentów 

K. Ogólaein jest zdanie Że po takiem zajściu, 
powinien się p. R. z życia publicznego, na którego 
Arenie nie okazał wiele zdolnośei, usunąć.

Taki jest stan naszego górskiego powiatu ; 
by już przecież, aby Indzie silnej woli wzięli 

się do czynu, a nie zrażając się takiemi przykremi 
scenami, jakie wyprawia p. K ., starali się wszel- 
kiemi sposobami tak u Wydziału krajowego, jako- 
też w namiestnictwie o zapobieżenie ruinie powiatu. 
Na zakończenie zaś należy nam wspomnąć, iż nie 
wystarczy tu wcale wstrzymanie egzekucji podat
ków na jakiś czts,"ałe raczej tylko zupełne odpi
sanie podatków, lab udzielenie zapomogi i to w jak 
najkrótszym czasie (bo złe wzmaga się z dniem 
każdym), może polepszyć ehoć w ezęśei byt eko
nomiczny naszego powiatn.

Nowy Sącz d. 7. lutego. Wśród widu ba- 
balików, jakie nam przyniosła pora karna

wałów*, połączonych zawsze z pożytecznym celsm, 
rozwinęło i nasze etare miasto ruch także w po
ważniejszym kierunku niezwykły.

Już to Sącz Stary (ów gród św. Kingi) pod 
względem skrzętnej pracy ledwie co nie przodował 
Nowemu. Któż bowiem nie czytywał w poczciwej 
Gwiazdce lub Przyjacielu  licznych ulotnych po
wiastek, opisów, lub wierszyków itp. pióra Przy
bylskiego, Sypowskiego 1 innych. Toż przybycie 
świeżego p. dyrektora Chlebka, rozbudziło dziś to 
życie nanowo, kierując je  na praktyczniejsze tory. 
Pierwszą zaraz czynnością przybyłego pedagoga

------- ‘-J—"-'^.Towarzystwa Czytelniczego*, ki
jąc ludzi ż miasta, "założył ńlejakt 

wśród mieszczan fundament, i potrzebę czytania, 
nie tak jak u nas, gdzie mieszczanin żadnego nie
ma udziału, ijtylko kaprys jednego dziwaka upie
ra się jeszcze przy utrzymaniu gasnącego życia, 
co mu tyle pomaga, ile galwanizm trupowi.

Po założeniu Czytelni w Starym Sątzu, zaraz 
zajął się pan Chlebek utworzeniem ochotniczej 
straży ogniowej. Ile tu trudności zwalczać mnsiałt 
Tworząc cod z niczego, trafi* się najprzód na apa
tię, potem uprzedzenie, potem nieufność w swe si
ły; - —

poszła za tym przykładem, 1 za śprawą tamtej
szych księży (Autałkiawieża, Basia, i Dobrowol
skiego) przekształciła karczmę na czytelnię, w któ
rej oprócz Czasu 1 G a ze ty  N arodow ej, figurować 
będą wszystkie pisemka ludowe, z których treścią 
włościan powiadamiać będą ochoczy lektorowie —  
ks. katecheta, organista i nauczyciel. Oby ten 
przkład pociągnął wielu za sobą, a Bóg wspierał 
poczciwe usiłowania.

W Brzeżgnach odbędzie się dnia 22. bm. 
bal na k o r z y ś ć  g ło d e m  d o t k n i ę t e j  lu  
d n o ś c i  w i e j s k i e j  w Augustówce, wsi 
brzeiańskiego powiatu należącej.

Wiadomości literackie, naukowe 
artystyczne.

- Nakładem Kaiola Wilda wyszła „Geografia 
powszechna" przez L. E. K. Gaultiera w wydaniu 
ósmem, przejrzanem i poprawionem przez L. T. W 
wydaniu tem uwzględnione są najnowsze zmisny 
polityczne. Geografia Grultiera przeznaczoną jest 
do nżytkn w niższych zakładach naukowych tak 
prywatnych jak publicznych.

—- Pomiędzy zagrazicznemi nowościami w księ 
garni Karola Wilda, zasługują na zalecenie bardzo 
zajmujące obrazy życia zwierzęcego przez kobietę 
skreślone p. t. „Neue Federzeichnungen aus der 
Thierwelt" von Aglaia von Enders. (Wien, Pest, 
Leipzig. A. Hartlebens Yerlag 1876) i czwarte 
wydanie wybornej książki przekładów p. t. „Der 
poluisebe Parnass“ aasgewahlte Dichtungen der 
Polen, iibersetzt von Heinrich Nitschmann. (Leip
zig. F. A. Brockhaus, 1875). Jako wstęp umieścił 
autor krótką bisterję literatury polskiej. Wyjątki 
z kilkudziesięciu poetów polskich przełoży! Nitsch
mann wcale dobrze na niemiecki język 1 zaopatrzył 
je w biograficzne noty o tychże poetach. Czwarte 
wydanie polak ego Parnasu zostało znacznie po 
zwiększone.

Lekarzom naszym zalecić możemy dzieło „Ueber 
die Yerletznngen des Auges mit besonderer Riick- 
sicht anf dereń gericbtsMrztlicbe Wnrdigung von 
Dr. Ferdinand Eitter von Arlt. (Wien 1875). W 
Lipsku u Brockhaus* (1875) wyszedł już ssesnasty 
tom w niemiockim jązyku „Międzynarodowej biblio
teki umiejętności. Tom ten zawiera „Die Chemie 
der Gegenwart" von Josiab P. Coope, Profesor an 
der Harrard Dniverwtat in Cambrigde. W tekście 
jest 31 drzeworytów. Biblioteka międzynarodowa 
umiejętności wychodzi i w tłumaczeniu polskiem, 
Polacy więc zamiast w niemieckim powinni ją ku
pować w polskim języku,

— Gaztia W arszawska  drukuje trzytomową 
powieść historyczną niestrudzonego a genialnego 
J. I. Kraszewskiego p. t. .Starosta warszawski.*

— Zwłoki malarza Maksymiliana Piotrowskiego, 
który przez lat 26 był profesorem akademii ma
larskiej w Królewcu, przywieziono jeszcze dnia 2. 
grudnia 1875 do Bydgoszczy i pochowano tam na 
cmentarzu katolickim. Chcial on koniecznie spoczy
wać na rodzinnej ziemi. Bydgoszcz więc posiada 

artysty.

W .edeń dnia 7. lntego. N* dzisiejszy targ 
pizypędzono wołów galicyjskich 310, węgierskich 
1853, niemieckich 564, razem 2727 sztnk. Z po
wodu zawiania kolei, przyszło blisko 500 wołów 
później, przez co targ trochę osłabiony został, i 
ceny o 50 c. na 100 killo ipadły w ogóle—  prze
ciwnie tamtego tygodnia galicyjskie płacano od 
48’50, 50, 51, 52, 53 do 54‘50 zł. jedną partję, 
węgierskie od 46, 48, 50, 52 do 56 zł., jedna par- 
tja piima 80 sztuk 57’50 zł., niemieckie płacono 
od 52 do 55 zł. Wszystko zostało rozprzedane.

Wtł/teim Amirowicz,
Caffe Stlerbok.

Z Wiednia donoszą pod dniem 7. bm., że ruch 
handlu zbożowego w ubiegłym tygodniu, był dosyć o- 
żywiony i. ceny stalsza, pomimo nie nazbyt wielkiego 
odbyta w początkach targów. Popyt kupców o prędkie 
dostawy zboża spowodował producentów do większych 
transportów, które z zachodnich mianowicie Węgier 
znacznych ilościach napłynęły na tamtejsze targowice 
Główny obrót abożowy odbywał się jęczmieniem i 
owsem, tak na miejscową potrzeb jako, też na wywóa, 
przyczem wcale korzystne transakcje robiono.

W Węgrzech targi były w zeszłym tygodniu 
także żywsze, mianowicie mielnicy z powedn większych 
potrzeb mąki znaczne zawierali kupna, które krajowe- 
mi zapasami produktów aaspokojene zostały, gdyż z 
zagranicy mały był tylko dowóz. W skutek tego o- 
czywiście podskoczyły ceny, które dotychczas się stale 
trzymają.

Z Niemiec doniesienia o ruchu zbożowym są 
mniej zadawalające, a obrót prawie’na wszystkich tar
gowiskach ulega stagnacji, tem bardziej że konsumen
ci ograniczają się na najskromniejsze potrzeby. Z wio- 

spodziewają się bardzo znacznych dowozów zboża 
z Zjednoczonych Stanów Ameryki do wielkich portów 
europejskich, mianowicie francuskich i angielskich. 
Na giełdach zbożowych we Wiedniu notowano lepsze 
ceny prawie wszystkich gatunków cerealiów. Pszenica 
której około 15.000 metr. cetn. sprzedano, poszła na 
lepszych gatunkach od 20 do 25 ct. w górę. Żyto 
równie żywszy miało odbyt. Jęczmienia w wybornych 
gatunkach mało dowieziono, jędnakże na 30 centów 
równie wyżej podskoczył. Kukttrudzę tylko na wła
sną potrz«b kupowano, a ceny pozostały niezmienione. 
Owies płacono o 20 do 25 centów wyżej, jak ubie
głego tygodnia. Mąka z powodu wielkiego odbytu
poszła w górą tio 40 ct. za 100 kilogr.

Poszczególne ceny zboża notowano: (pr. 100 
kilogr.) pszenica 10 zl. do 10 zł. 15 ct., żyto 7.70 
do 8.10, jęczmień 10 do 10.40, owies 9 do 9.30, 
kuknrudza 5 do 5.70.

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia donoszą: Komisja kolejowa 

Izby posłów przyjęła prctjefct o kolei Bożen- 
Meran. Następnie obradowano nad projektem 
połączenia kolei Albrechta, Tarnowsko-Leln- 
cbowakiej i Dnieatrzańnkiej z Lwowsko-Czer-

----------- niowiecką. Podkomitot wniósł, ażeby sprzedaż
■— Cyprian Godebski, rzeźbiarz, przeniósł się w *ol«« TarnóW-Lełachów wykreślono z ustawy.

m--------- . . . . . .  . Po dłnższej rozprawie odroczono uchwałę, do
póki podkomitet nie przedłoży sprawozdania o 
wnioskach p. Jaworskiego, postawionych pod
czas rozprawy. Wnioski p. Jaworskiego mają 
na celu praejście do porządku dziennego nad 
całym projektem ustawy, zatwierdzenie umowy 
rządu z kuratorem pryorytetów o odstąpienie 
kolei Dniestrzańskiej na rzecz państwa, i z* 
kupno kolei, wymienionych w artykulh I. urno 
wy zawartej z koleją Albrechta dnia W wrześ-

grudnia r. z. z Warszawy na stale mieszkanie do
Paryża, z powodu iż się tam spodziewa większego 
zarobku. Prasd wyjazdem zegnało go serdeeanłt 
grono artystów i literatów, życsąe przyjażniejszych 
dla sztuki krajowej okoliczności, które by ma po
zwoliły znowuż w kraju zamieszkać. Wątpimy, aże 
by mu było lepiej w Paryżu, niż w Warezawie.

— Nakładem Celsa Lewickiego w Warszawie 
wyszła broeanra tłumaczona na polaki z franem- 
kiego p. t. . 0  rezultatach ekonomicznych zapłaco
nej kontrybucji wojennej w Niemczech i we Fran
cji* przez Ludwika Wołowskiego, naszego rodaka,

; t* i tym podobne przewidzenia stoją u nas **ieło wybranego do senatu francuskiego, 
wy kle aa zawadzie w przeprowadzeniu w życie '' — 1 1>an Ferdynand Fabian Sławiński,przeprowadzeniu w życie 

każdej dobrej myśli. Wszystko to przełamała pa- 
trjotyczna gorliwość pana Chlebka, w tym celu za
wiązał on komitet, zaprowadził odczyty (niestety, 
czemu i nie n nas?), na które zaprosił ochoczych 
i z Nowego Sącza, a łącząc pożytek umysłowy z 
materjalnym, stworzył on tyui sposobem fundusz 
na pierwszy zawiązek straży. Sam zaś pierwszy 
rozpoczął odczyty „rzeczą o wychowaniu kobiet“ 
i jnż trzecią niedzielę wykładem nader zajmują
cym zgromadza liczne audytorium wszelkiej płci i 
stanu, które rzęsistemi oklaskami nagradza trud i 
pożyteczne usiłowania szanownego prelegenta.

W dalszym ciągu będzie p. Chlebek mówjł. « 
emancypacji kobiet.Wykłady przeciągną się aż w post 
wielki, a tymczasem komitet aranżuje bal na po
mnożenie strażackiego funduszu, ra  który też wie 
In i ztąd pospieszy. Ten przykład oddziałał ko 
rzystnie i na okolicę, a choć tylko w części, jnż 
widzimy tego dobra czynne" skutki, i na pociechę 
waszą donieść wam możemy, Żo gmina Podegrodzie

Lwów, z Izby hawlio
wej dnia 10. lutego.
J. Akcje za  sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gsŁ Karola Ludwika 192 - 194

„ "Lwów. -Czerń. -Jassj 
u kip. gał, po 2iw zł 
u kred. gal. po 200 zł. 

t. ea 100 zł. 
_  , łc«8°)

Tow. ktM. glfl. 5 pr. w. a
,  „ „ 4 pr. w. a

Belka &ip. g k b T p r ^

111. Lady dłużne 
ea I W  eł.

Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.
w. a. .......................

Ogól, rot kred. zakł. dla
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . OMigi ea 100 eł. 
Indemnizacyjne galic.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 
Losy miasta Krakowa

JDBWLU BTJU gtal. j
11. Listy zast. ii

V. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleoudor . . . 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebra

5 28

109.75. Rudulfsbahn 1 2 4 .-
22—. Węg, Ostb»hii. 4 2 -
8 6 . - . Lwys r. 18«ś 135.—
29.— . Verkohr»bahj 75.—
24 25. Banbank-Act, 7.—

2 9 0 — . Baukteroin 70.—
15. - . Losy wągier. 75 50

Wlsner-Bauges.
Gal. indeni it.
Frauco-H.-Baak
Loty tureckie 
Kolej pańatwew.
Wied. Baarer.
Marki niemieckie ct. 56 .7#/n(
Usposobienie: osłabjone.

Berlin. 9. lutego. Rnu. Bankueten 263.75 Cre
dit. Act. 306.— Lombarden 195.— Galltier 85 25 
Staatsbahn 513.— RumKaier 27.— Oeaterr.-Bank- 
notes 176.35 Usposobienie —.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie
l  l ic a  K o p e r n ik a .

lutego’

10.

10 
h
7 r. 736.,

h
3 PP.

Opad w millu. z ostatnich 24 godz. l . ( .
9. lutego najwyższa temperatura +  0.4 "Celi

(O.„ ’Reaum.)
9. lutego najniższa temperatura — 5 1 “Cela 

(4n  *Reaum.)

0  8 0
Gottlieb, bogaty wieśniak

___ Mikołajek, jego syn
nia. Dalej wzywa p / Jaworski raąd, aieby~w Aaetka,-łynstk. 
sprawie kolei Lwów-Tomaszów porozumiał się Fryeek, młynarczyk 
z rządem moskiewskim.

Węgierski minister-prezydent przedłożył
„ ___ r__  stronnictwu liberalnemu projek ustawy o awiecz-

Jwiecie uczonym, wypracował jak donosi ?ieuiu Deaka w księgach ustaw kra-
i rodź, nowe obszerne dzieło o odmianach j°wych i o wystawieniu pomnika w drodze 

składki narodowej. Konferencja przyjęła projekt 
ustawy hucznemi oklaskami

Z Berlina donoszą-. W rozprawie n a d_
wellą karną ks. Bismarck wystąpił przeciw 
oszczerstwom prasy i zaprzeczył stanowczo, 
jakoby istniały dzienniki pół urzędowe, i dodał, 
że Niemcy nie pałają żądzą aneksji i są zado
wolone z tego, co posiadają.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W piątek dnia ] 1 lntego 1876.

N o w y  m iza n tro p i d ru c ia rz
Komedja w 1. akcie z francuzkiego. 

O S O B Y .
Afi>«lm bapitalista P. L nkowtki.
Jćzef Bielczyk, druelara P. Fiszer.
Bernard, przyjaciel Anzelma P. Wilczyński.
Pani Bernard Psa Dysterlow.
Basia, kucharka Anzelma Pni Linkowska.
Służący P. Urbański.

Goście. — Rzeez dzieje aię w Warszawie.

FOLWARK PRIMEROSE
Wrdewil z franenzkiege pp. Cormoa i Datettre. 

O S O B Y .
Jerzy, książę de Gales P. Woleńtki.
Dżeais, dzierżawca folwarku P. Zboińiki.
Marja, jego wyehowaniea e ♦
Robert, nauczyciel wiejski P. Hubert.
Wieśuiaey. —  Rzeez dzieje się w okoliey Londynu.

Joasia plącze, Jaś się śmieje
Kealecna operetka w 1. akele J. Offenbacha prźe- 

kład Wł. Ludw, Auezyca.

Turecka p<

Akcje bankoice. 
:lo-austr. po 200 zł. 1 
lenered. au. 20.) zł.

Zakł. kr. dla ban. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk n. aust po 500 zł. 
Franco-austr. po 100 zł. 
Franco - węgicr. po 200 '

plScąj żąda.
złr. w. a.

. 75 30 1 75 50

8 9 - 89 25

1735 
17150 
7 4 2 -  
28 75

173 75 
171 75 
750 — 
29 —

2 S 4 -

1 
1 •' j 

1

1------

Tow. krod. miej. 6 pr. w 
Galic. bank hip. 6 pr. w 

„ Zak.kr.włość.fipr., 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr,
100 zł.......................

Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 3 0 1 zł. 5 pr. g w. a.

Banka nar. austr. po 600 zł. 876 
Banku pow.aust. po 200 zŁ 168 — 169 -  
Unionbank po 140 zł. 73 50 
Vereinabank po 100 zł. 68 -  
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 74 50 
Wied. bankver. po 100 zł.

piacąj iądi

91— 9160 
9025 9075 

100^-1

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 6 pr.

„ em. 1872 5 pr. . . 
Ferdynanda pół. 5 pr. m.k.

5 pr. w .a. 
5 pr. sr. 
ópr.n 

II. em. 5 pr.
, U l. em. 1871___
, lV.m u.a300zl.5pr.

Ferdynand Fabian Sławiński, którego 
praco lingwistyczne znane jnż są i wysoce powa
żane w i —*Ł j- -----------  . . .
Kronika ___ ______________________
głosek w języku polskim. Objęto w niem wszelkie 
zmiany zachodzące w głosowni naszego języka 
przez przechodzenie jednych dźwięków na drugie, 
zlewanie się, przybywanie i ubywanie głosek. Pan 
Sławiński objaśnia, porównywa, zbija zdania swych 
poprzedników, jako to : Kopczyńskiego , Lindego, 
Mrozińskiego, Malinowskiego i Małeckiego. Antor 
wyłożył na to olbrzymie dzieło kilkanaście lat mo
zołów 1 doczekał się nad niem siwizny —  ale do 
fonolugji polskiej da najcenniejszy przyczynek. 
Książka ma objąć 40 arkuszy ścisłego druku z sie
demnastu rysunkami. Dotąd jtdnak — nie ma na
kładcy. Sądzimy wszakże , iż do publikacji takiągc 
dzieła obywatelskiej pomocy u nas nie zabraknie!

I Y.
P. Zamojski.
P. Zboińiki.
Pni Zimajer.
P. Wojsowski. 

Rzeez dzieje zię w młynie Anetki. 
bircZątdk o godzinie 7 mej. ~

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwową

! » •  H r a k e w z  : rano o godzinie 5 (poo-iąg 
ezygto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. S5 (pociąg lokalny).

» •  r » d w i » l o « y a k :  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełuduie o godz. 12. min. 5 (po-

» •  C a e r m le w ie e : rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pespiesmy); w p<rfudaje 0 godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

!> •  M ta n ta ła w e w a  (przez Stryj) : rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Przychodzą do Lwowa
« K r a k o w a : o 5 godz. 60 min. rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  (  z e r n l o w i e e ; o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z  P o d w o lo e n y n k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń dnia 10. lutego. Pismo Koła 

posłów polskich zgadza się ze zdaniem klu
bu postępowego (centralistycznego) co do 
skutków miłitaryzmu; wywodzi, zkąd się 
wziął miliłaryzm; nie wróży jednak żadnego 
pomyślnego wyniku agitacji względem roz
brojenia powszechnego, i dlatego Koło po
słów polskich uchyla się od udziało w tej 
agitacji. (Ob. powyżej naszą korespondencję 
wiedeńską Y.)

R z y m  d. 10. lutego. Poselstwo wło
skie w Stuttgardzie zwinięte. Kardynał An 
tonelli ma się lepiej.

Paryż d. 10. lutego. Deputowany Fe
liks Voisin mianowany prefektem policji.

Bukareszt dnia 10. lutego. Coztaforu 
mianowany ministrem spraw zagranicznych, 
Strat ministrem skarbu. Senat dał ministro
wi oświaty naganę za naruszenie nietykal
ności profesorów.

Wiedeń dnia 10 lntego. W Izbie po
słów prezydujący pośw ęca pamięci zmarłego 
hr. Spiegla gorące wspomnienie. Nowella o 
małżeństwie w trzeciem czytania przyjęta. 
Izba uchwaliła specjalny kredyt na bndowę 
kolei lstryjskiej 3 .200.000 zł. Tarnowsko- 
Leluchowskiej 700.000 złr. Dalmatjóskiej 
3.200.000 złr. Rakowicko - Przybramskiej 
900.000 zł., w ogólnej więc sumie 8 milionów.

K ołom yja d. 10 lutego. Zgromadzenie 
przedwyborcze przyjęło jednogłośnie kandy
daturę dr. Wiktora Zbyszewskiego.

Gospodarstwo przemysł I handel.
Wystawa nasion we L w ow ie . Otrzymnje- 

iy w tej sprawie następujące pismo: „Odwołując 
się do mego ogłoszenia z dnia 14. stycznia b. r. 
w nnmerze 13 Gazety Narodowej zamieszczonego 
a dotyczącego wystawy nasion rolnych i leśnych, 
upraszam wszystkich szanownych gospodarzy, któ
rzy by zeckciell wziąć ndział w tej wystawie, 
by raczyli wszelkie pledy rolne i leśne, wykazane 
okólnikiem Towarzystwa rolniczego, nadesłać wprost 
do tali wystawowej na ulicy Mickiewicza nr. 7, 
gdzie od 12. b. m. każdego dnia od godziny 9ej 
z rana będą przyjmowane, i tak, jak lat ubiegłych 
w największym porządku ustawiane, a włącznie aż 
do dnia 23. lutego przyjmowane. Jeszeze ras po
wtarzam mą prośbę o nadsyłanie licznych okazów 
na tę wystawę.

Lwów 9. lutego 1876 r.
Walerjan Podlew, ki.

L w ów . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d .  
9. lutego 1876 r .: Hektolitr pszenicy 71 ki
logramów 6 zł. 27 d i żyta 70 kilogr. 4 eł. 70 c.: 
jęczmienia 60 kilogr. 4 zł. 33 c.; owsa 39 kilo
gramów 3zł. 64 c.; hreczki 60 kilogr. 4 al. 60 e. 
prosa 78 kilogr. 4 zł. 71 c.; grochn 75 kilogr. 5 
zł. 73 c.; aoezewicy 74 kilogr. 6 zł. 76 c.; fa- 
sołi 00 kilogr. —  zł. —  e.; ziemniaków 00 kilogr. 
2 zł. 14 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 78 e., słomy 
1 zł. 78 c. —  Metr knb. drzewa twardego 5 zł. 
13 c., miękkiego 3 zł. 40 c.

Miejski nrząd targowy
Lwów dnia 9. lutego 1876.
Galicyjska kasa oszczędności we Lwo

wie. Stan wkładek był na dnin 31. grudnia 1875 
9,018.306 zł. 9R ct.

Od 1. do 31. stycznia 1876 włożyło 2824 
stron 489.650 ni. 71 et., odebrało 3122 stron 
432.574 zł. 89 e t .; przybyło więe 57.075 zł. 80 cL, 
Zatem na dnia 31. stycznia 1876 ogół wkładek 
9,075,382 zł. 74 ct.

Wiedeń dnia 8. lutego 1876. Z powodu no
wego wystąpienia słabości trichiny między nieroga
cizną — wyszłe rozporządzenie rządewe od 10. t. 
m. wszystkie nierogacizny, które na targ dowie- 
ziene będą, mikroskopicznie obglądać —  dlatego 
zaszło nieporozumienie między kapującymi i sprze
dającymi, kto m  straty ponosić, w razie ełsbośei 
której sztuki — a ponieważ obydwie partje nie 
mogły się zgodzić — uradzono dzisiaj zgromadze
nie obydwóch partji dlz bliższego porozumienia. — 
Z tej przyczyny nadsaziejszem targanie nie 
dano. Dowiezionych zostało 2079 sztaŁ

Wilhelm Amlrowicz. 
Kafle-Stierbók, Leopoldiudt.

]> o  P o d w o lo e n y n k  (z Podzamcza):. w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w  nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

N a d e s ła n o .Lw.&ter./ak R ______
300 zŁ 6 pr. srebr. w. a,

-w. Czer. Jas. U. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w a.

IMS — Lw-Cler- 1872 
144 _  800 zł 5 pi. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 zŁ 5 pr.
19275 srebr. w. a  , . . .

. 1869 po 300zł.
5 pr. srebr.

13K50 » » iB7Ź po 3C
5------ 5 pr srebr. r ,

P23 60 Aiedmiogrodz. fr. 5®0 pr.
296 s o Faj)iery
1 1 4 -1 1 4  5 0 ^ .  kr. dla handlu i prz. 16170 

Klary po 40 zł. m. k. . 2775
Kegievich po 10 zł. m. k. 1450 
Krakowska po 20 zł. 1475 
Bałffy po 40
Radolfa po 10 
Ks. Salm po 40

lf» 7 ’»inn— St- Cenois po 40 „ „ . 1M^ 1 1 0  BU nisław o^k. (p^ i.fpo

11150

163 50

86 80 Akcje kolei,
~  Albrechta po 200 źł. . .
— Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 

Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po l<O0

538 zł. m. k........................i____
6 42 Frane. Józ. po 200 zł. w. a. 443 — 
9 23 Kol. gal. Kar. Ludw.po “
937 zł m. k. . . . .

Lw. Czer. a Jas. po 200 zł.
Mor. 8zL (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ łit.B. po20Qzł.si
Rudolfa po 200 zł. si 
Siedmiogr. po 200 w. a. si 
Steatseisb. Ges. 200 zł. w. j 
Sudbahn po 200 zł. grebr.

rm na wi ™am wa-v P° 200 zŁ

200 zł. sr. . . . .
Węg. wseh. (Ostb.) po 200

Wiedeń, d. 8. lutego.
Powszechny dług pań

stwa (ea 100 eł.) 
Rest, austr. w banko. 5 pr.

Inne publiczne pożycz. 
Węgier. pdŻ. kol. pol20źl.f

5 proe. . . . .

19225

128 26

87—; 88 —

Tylko 2 złr. i stempel 
kosztąje

węgierska promesa.
Ciągnienie 15. lntego.

Główna wygrana 
100.000 złr.

Tylko 3 złr. i stempel 
kosztnje p r o m e s a  

na losy z r. 1864. 
Ciągnienie 1. marea. 
Główna wygrana 

200 .0 0 0  złr.
Wechslergeschaft der Administratioń des „Mercur* 

Wien Wolleeile nr. 13.

sŁ
__ Akcjg preemysłowe.
182 TO Budow.Tow.anst. po 200zł 

’ „ wied
tanich pom.

Boden cred. alłg. Ort, 5 pr. s. 
„ spłać, w 35 lat5 pr wa.

Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a.
5 pr.

Waldstein po 20 zł. m. L 
Windiezgratz po 20 tL „ 
(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. .

10125,101 75lFrankfurt 100 mark 
90—S 9025’namburglOOmark. n
70— ------ iLondyu 10 ft. sterl.

Paryż 100 frank .
I

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 10. lutego 167«.

(odaiaa 10. ss iu t 55 przed potodnlem. 
L oe/sr . 1860 — .— . Ofclif. indem. -w.—
Staatababs — . Wied. Tramw.
Ostbahn — . Napoleender —
Rubel papier. — . (Jipoaoh. słabsze.

W ie d e ń  10. lutego 1876. 
godzina 2. minut 28. po południu.

Akcje fran. - aus. 28.75.

Tekla z Sozańskicli Młodecka, 
nauczycielka tańców, 

życzy sobie wyjechać na wieś do domn prywa
tnego dla udzielenia lekcyj tańców. Bliższa wia
domość pod 1. 9, ulica Krakowska, I. piątro, a 

pani Sztengel.

Do dzisiejszego nomem dołącza się 
dla abonentów zamiejscowych ogłoszenie 
p. K. Reczyńskiego, przedstawiające ryci
ny parnika na karmę dla bydła i krajaczy



f t o  sprzedania folwark
330 mórg. omyflł gruutów i 20  borg.. 
]ąk oIiojTnująriy; z dośtatficznemi bti- 
dyi,karni w najlepszej podolskiej gleba- 
dawnego 'obwidu T arnow sk iego , kolo 
gościńca Strusowsko-Bnczaekiego polo-j 
żony, z prawem propinacji, obcchie zaj 
700  zl. r czuje, wydzierżawionej, tudzież:

237 mórg. lasu 
dębowego wysolfopjfciinego, z gruntem 
lub bez g ru n tu ,' w którym 107 wojg-i 
lasu dębowego, z najpiękniejszym drze-
wostawWłj"-#**' natychmiastowego wyna 
jęcia, n i jpląński m aterja l sposobnym.

W razie kupna" lasu z g runtów , inoże 
tenże-U yć- wcielonym' do korpneu ła- 
b u la rp ig p , dla powyższego folwarku 
eiygof aijpgoi Piy.y -powyższym korpusie 
tób. lńo ii pi z 's tść 3 0 — 40.000  zl. po- 
życzkj Amortyzacyjnej 7°^,, je. jr. B asku  
hipitcyzu^go.gslityjśkirigd. i 7 i

Bliższej wiadbmijści'udziela AJdmi- 
nistradja 1Óaz. Ń a f.  1491 2 - 1 0

™  '  - ; . ; J ----------------- —

8
Świeży transport

E R R A T Y
chińskiej

przez

Suez - O d essę
sp r o w a d z a n e j

prze wy bornej
otrzymał i póleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek l. 42. 
{(Cenaiza funt 300 gramów.)

N. 1. Ta szu  żólto-ifriat, arom. zł, 4.40 
„ 2. Jun to iezanbią ło-kw iat. „ „ 3.60 
f 3 ,  Naudżyn czarną zbiór maj. „ 3 . -  
,  4. Sucheng „ angielska „ 2.50 
„ 5. Congo ,  j familijna 1.00 
.  6. Proszek herbaciany „ 1.10

%alo;w'ef kotyljonowe i stołoi 
suszonych kwia/ów ofaz i.

B U K IE T Y
najgust.iwutój ułożono ze świeżych 1 
j e  do włosów, wianki mirtowe i inne

z n a n y  r z e te ln y  h a n d e l nawiou

Wilhelma Adama we Lwowie
Ssfc, N asion* równit-ż już  nadeszły i 

żądanie bezpłatnie.

Obwieszczenie,
Pofaje się do powszechnejwiadizmoś;

i e  grantii pod 1. 10 przy ulicy  
lirodeck i ej. obok.byłego tartaku, pa 
rowegO, a obecnie przy no:co budującej s/ę 
ulicy, > mającej połączyć Gródeckie z  Ja- 
noicskiem  p o ło ż o n e pojedyńćzem i parce
lam i są z, wolnej rękij do sprzśdańi.i. Ma 
jacy cbęć .kępna raczą; zgłosić kię do w ła
ściciela p. P aw ia  Freund, ulica gyks- 
tuska 1. 35, Ipb na miejscu uiic» Gra 
decka 1 - jfc. t  ,

Oznajmia się

podstawie rozesłanych cenników
B azar*

Breymayera 
i Połuszkie wieża

pomimo zapadłej likw idacji yyse- 
lają się nadal nieprzerwanie w wia
domym' porządku odwrotną' pocztą.

W y sp rzed a ł! to w a r ó w  
p o  c e n a ch  fa b r y c z n y c h
ro z p o c zę ła  s ię  z d n ie m  

lu t e g o . ,1482 3—3

1*21 2—?
ttkjlep. he rb a t,  t.40

4-
Poszukuje się

ICkonoiiin,
lnego stanu, z dobiemi świadectwami 

Bliższa wjadomość -Łyczaków 1. 3 . u. 
właścicielki kamienicy. 1504 1—o"’’

Z a  pośrednictwem

Bióra wywiadowczego
Jułji Witoszyńskiej

Nr. 26. w rynku 1 2 
. .  p osad: rodowity Francuz ; 

bona francuzka; obydwoje mówią p ię
knym akcentem P o lk i wykształcone
szukają równie zatru dn ien i* .

Stu di 4 w i -  .Mi 

M ' . W I E N l ł '

: :  KONCERTA PATTI.
• •  CARLOTTA PATTI.JJTheodore RITTER. Camillo SIYORI. 
Si Iszy Koncert w piątek d II. lutego 1876.
SS ss» w  sali ratuszow ejSS P R O G R A M :
•  •  1. PołoLes na fortepian i skrzypce, kouipoz. CHOPIN.

TModorc Ritter ot Caiuillo Sirori.
2. A rja . Y EED I

3. a) S ouw nir de Samos, balade )
b) Le toutbillon )

Theodore Ritter.
4. Fantazja  z opery ,L n c ia  de Lammermoor* DONIZETTI

C au iiło  S iro r i .
5 . Bolłero z opery > „les .Yepros Sicilieus“ . VERDI.

(  a r lo t ta  P a t t i .
6. Scher o i Sominernaełłtstraum . . MENDELSSOHN.

Theodore Ritter.
7. Yalriatioiis  ....................................... PROCH.

Carlotte Patti.
(  a ) R o m a n c e .......................... ............................... SIVOR1,

8. ( b) Recitatiyo tfc theme variee sur ia  priere
(  de P opera „Moise (n» jednej s trun ie) PA G A N IN I.

Caniilio Sirori.
9. Ave Maria pi u r Ie Chaąt, Viólon, Piano e t ,

H ann i n i u m ...................................... ......  . GOUNOP.i
Carl Otta Patti,Sivori, Ritter, Scharweitka. 
r, 23  /  ę.' . , _ . ■ _

R IT T E K ,

£

L. 803. ’  t U - R d i l J M  33

Obwieszczenie.
Prezydjum c. k . sądjikrajoweg 

we Lwowie, poszukuje odpowiedi 
lokal na u mieszczę Hie około 140 
pr/yaresztow nych za przekroczenfa 
(około 20 pbikpcji) ile możacśi odo
sobniony fU llśk e  ć. V  sądu powia
towego sekcji'< I II , położony,, w dru
giej połowie m a r c a  lub w pierw
szej połowie k w ie tn ia  b. r. do 
użytku kilkuletniego oddać się mający.

PP. właściciele domów, zechcą__
swe oferty z wy szczegółu leniem głów- ułii 
nych warunków najmą,. 4, przy załą
czeniu szkicu, roztjjt# ł, ąjm łoźenie 
lokalności uwidoczniającego, najdalej 
do 14. lu t e g o  b. r, do Brezy 
djum c. k. sądu krajowego we Lwo 
wie wnieść. • ‘
ZPr«

Lcnturc po 9 jq  d0
Przy zamówieniach ljf jtpwydn,pprayza się 

■> przysłanie miary w czterech tasien ' 
papierowych-: ł .  wskazać ma objętość 5
kibici, 3cja objętości bioder,4ta długości odt’ 

r— „„j  *sm ionari do kibici. Miarę na I

ANGIELKA
rndaw lt*

liyczy sdbie dawać lekcje w  swoim języku! 
za mierną cenę. Bliższej wiadomości tf- 

^■ 'e li^pam Ludwika Mayer, Chorążezy:— 1

Ęau salycyliąne i
oajlepwsa WODA do ust J  

do płukan a  po kaidem  je- $ 
i dzen iu , p>zeszkadta p;su- 1 

1 c i u  zębów, wzmacnA dzią- |  
sła i odwania 1

•  C E N T Y  : łM el 5  zł., kr eśto 3 zl., wstęp 1 z ł. 5 0  
-  >  Na gałerji kęzeąjp 1 zł. 5 0  c., wstęp 1 zł.

I •  (D rugi
Początek o godz. 7 1/, wieczór.

i osta tkP fnńcert d. 12.}

»•

ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT!
ze zb ioru  1&75 'Be

E H IŃ S R O -R O S Y J S R IE J  H ER BA TY
w smaku wyśmienitej, milej woni i ciemno naciągającej, polec* liatidel

K A R O L A  B A Ł L A B A N A
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy hł-odzkie lub wie- 

1221 11—12 deńakio lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

CHiNSKO-ROSYJSKAIIERBATAnawagęwiedeńska!
CoilgO

funt w
ce sa rsk i I H elftnge fam ilijny

Wied. 2  zl. | funt w. wied. 3 zl. r .n t  . .  . » d .  4  -.1. | (nnt .  w M  ,  , |
P roszek

wysiewki herbaciane 
funt w. wied. zl. 1.20.

Łyi 
samowara, 
dza wapni

ecżla od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
daje 2 szklanki doskonałej herhiWy. Samowar nia powinien być w środku ażurowany, ponieważ woda osa-

), które przez ażurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodzi.

I c d a l  za  p o s t ę p .  W ie d e ń
s-śrt^ś-ęię* tw e *  
£  MEDAL |  

NAGRODY |  

£  1&2. |

W ,  ;

I
 MEDAL ‘ 
NAGRODY j 

Paryż ’ 
136 i.

ióięwęóęiiięósw*-

•  •  
* •

W. Spindler
e r l iu le  B a l l s t r a s s c  11

FarMarnia, drukarnia i zakład flo czyszczenia
sukien dam skich i m ęzkieh,

poleca si£  do w szystk ich  robót tego rodzaju, 
op ła tę  c ła  przyjm uje na  siebie.

W e LW O W IE przyjmuje z?m ó«ie ia J .  K iil im a y e r  plac 
MarAcki Nr. 361.

A t

Bez bsiu i bez wstrzykiwania
bez -ękarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
uptawy rury nioczowej, 

tak świeżo powstałe, jakoteź oardzo za
starzałe, naturahire,gruntownie i szybko 

lir . H.iltTM ANN, 
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu Stadt, H absburgerg  aie jak 
dawniej, lecz Stadt, S e ile rgasse  Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bl .daczkę, nie
płodność, upławy, 1092 31—100

o sła b ien ie  m ęzk le , 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną poeztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

B il e ty  ty k s ię g a r n i  W IŁ B Y  u l.
a  21. 1483 4 - 4wwwwwwwwww WWW W WWWWWWWWL- .
-----------------------e e • • • • • • • • • • • • • • • <

L
r

Z kapitałem 2.000 z l
moźua w^jśó w s p ó łk ę  do wyrabia 
nia artyku łu  kousumcyjńego we Lwo-

' ; lub K rakow ie, który nie będzie 
1 konkurencji w Galicji i na B u

kowinie i który nie podlega żadnym 
tmiannm. Wspólność pracy zastrzega

Czysty tysk 35«/oi 1122 1—1

Joh. Oerteł,
W ien M ariahilferstrasse 36.

Na podstawie, tu k a a ły  Rady pow a t wtj w Horodence ogłasza się

K o n k u r s
na' posadę

drugiego urzędnika;
u kompetująćy1 yykgzać się winien : dokładną znajomością rachunkowości 
Scelęin pełnienia obowiązku kontroli nod majątkiem gmin i znajomością 
B rzęczy co\do dpzóroaania dróg gminnych. Płaca 700 żł. tocznie.1 Termin wniesienia podań d j W vd/iaiu powiatowego w Ilurodence 
|  oznacza się do dnia 2 7 . lu t e g o  1 S 7 « . 1448 2 —3 ’

L i l i o i i € s c , dl SM-Mm| czony ś r o d e k  piękności 
ISA a P znaidow codziennie coraz 

więcej uznania. Wszystkie

We Lwowie prawdziwa do nabycja 
jedynie w aptece pod opatrznością Ja- 
Łóba. Betócra. I ł 0®,*— 6

D u ła  1. grudnia 1875 w yc iągn ięte  eerje

Losów państwowych z r. 1839

k o n f e k c j i  m ę s k ie j

IM  a  k a r n a w a ł !
lin iow e garnitury po zł. 28, 32, 35.
F rak i z jedwabną podszewką z.ł. 19, 24, 28, 32. 
Surduty salonow e pó zł. 12, 19, 24, is.
Spodnie czarne i ja sn e zł. 5. 7, 8.50.
K am ize lk i czarne i b ia łe  zł. 3.50, 5. 
ltówBież wielki wybór koszu l balow ych tak z hattam 

jako  też gładkich poleca

SBygrmunt S te ll.
u lic a  J a g ie l lo ń s k a  I. 2.

G EL ISetCONTE

Okj rybi z miętusa
najlepszy i najskuteczniejszej jakoSci, za którego prawdziwość

ręci-y P . U ik o la s c h  we Lwowi*.
,(vn*xh:: Cena flakcnn 80 ct. 13731 6 -?

która wygrać ąię *.-----
1 cały los państwowy ą r.
%  -część losu państw, t  r. 1 
pół o ita t. losu ,  
ćwierć losu państwowego

1 *  l<*n .  ,  »
C iągnienie odbędzie «ię d.

przeszło 8  m lłlo n ó w lT  Główna ?
Prosimy o spieszne zamówi*

ostatniom ciągnieniu seikj zleeeń nie załatwiliśmy dla braku losów.
NYITRAI &. ĆO., Wien, Wipplingeretrasse 45.We Lwowie losów tych można dostać o kupca p. Józefa Fried'u lića Krakowęka Nr. ló. 1393 10 ?;

z wykluczeniem najniższej wygranej 
_ zł.' 40' 
. zł. 20 

z ł. K»

Potwierdzone przez akademię medyezną 
w Paryżu.

Dwa raport a akademii medycznej i RcZne 
•loświadczenia dawniejsze i nowe dowiodły 
wyższość tego preparatu nad Wszelkie inne 
ielaziste, jak również skuteczność przeciw :

Bladaczce , up ław om , dla wzmo
cnienia organizmów lym jatycznych, 
dla ułatw ienia periodycznych odpły
wów i leczenia wszelkich słabości 
z niedokrwistości pochodzcpych.

Prawdziwy pri-parat iuaczej się nie aprzey 
■laje jak w pudelkach kwadratowych , opa
trzonych etykietami nakrapianyiui farhą i 
obwiniętych opaskami różowymi, nosząenii- 
napis p. Labelenye 99 rue d’ Ahoukir w Pe- 
yżu, u którego znajduje się akład główny 
takowych. We Lwowie w aptece p. Miko- 
asćha i w Warszawie w składach aptecz

nych pp. Gal lego i Mrozowskiego.:
1022 7—12

W" KNADST,
W ic u , E eopu łdstzu lL ,

Miesbachg. 15, gegenuber d. kk. Augarten 
32 M edałllen,

Dom Zleceń i Skład Nasion
w K rakow ie  u l. Sławkowska 1. 263.

Uprzedza Szanownych gospodarzy, i ł  skład ten  z wiosną znajdą

T A P IO K A
Pana C rp o n lt junior w Paryżu,

ulica  Ste A poi Ine Y r. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brczylijska czysta 1 naturalna jest po

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po
twierdzone oddawna, -ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło
wieka, któryby podlegał, liczniejszym fałszerstwom . P . Payen sławny chemik.

aopatrzony w świece nasiona i pewne kiełkowania, reślin Okopowych, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h
traw nyth, warzywnych, kwiatowych, leśnych i t. d.

Cennik składu nasion rozsełany będzie1 w b. m.‘ przy czasopismach
krajowych, a na każde iądknie przesyłamy bezpłatnie f r a n c o .

d o  p o ż y w ie n ia  lu d z i  u ż y w a n y c h  tak  określa ulasnośei Tapioki 
czystej i natertitiiej, któye je wyróżniają, od Tapioki sz tucznej: Prawdziwa  
Tapioka brezylijska czysta i  naturalna w  nieeent nie psuje bynatnnirj

Tych Szan. gospodarzy, k tóny  moją firmę zaszczycają od tak  da- i  zapachu rosołu, an i mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia
i la t zaufaniem i pobierają nasiona i nawozy pomocnicze w wię- psuje smak nłunów. robi ie nienrzuiemnumi. 1020 ?o—w nyth ja t zaufaniem i pobierają nasiona i nawozy pomocnicze w wię 

ksZjch ilościach — upraszam uprzejmie o w ca een e  zamówienia, aby 
im na czas wskazany mogły być dostarczone.

Przyjmuję chętnie ] ośreJnictwo w sprzedaży nasion pastewnych, 
jak  równie nabywani za gotówkę k o n ic z y n ę  c z e r w o n ą , b ia łą ,  
ty m o tk ę  i t. p., o ile nasiona te są dorodne i doskonale oilc/yszczone, 
za poprz<dniem nadesłaniem bróbek..

Utrzymuję jak  w r. zeszłym, thkie i w roka bieżącym 
Je n era ln ą  Agencję n a  Galicję i Bukow inę nasiennych 

ziem niaków  p . P r y d r .  G r ó l i n g a ,  .właściciela Lmdenb&gu 
i i s b O i  q »yipod Berlinem N. O. . J u

Ceny'ziem niaków z ,tego  zakładu są w r.b . niższe o blisko TO8/,, 
od zc-złorceznych. Cennik na r. b. w języku polskim rozsjłam  i udzie
lam na żądanie bezpłatnie i f r a n c o .  1524 1-3

•I. Jerz.iiiiino łłski.

psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. 1020 20—26
Kupujący, którzy żądać będą aby na  każdej paczce znajdowały się cechy!

prawdziwej i czystej Tąpie i Groult, unikną fałszerstwa i osz.ukaństwa.
Jedyny skład na Galicję w magazynie p. P io tra  Mikolascha we Lwi

I

Rozpisanie oferty 
na dostaw ę 7 0 0 0  progów 

dębowych albo modrzewiowych.
Oferty zapiec. ętowi.ne i zaopatrzone w stem pel na 50 ct- 

będą p> r.yjmo»ane do 29. lutego 1876 prz. z Dyrekrjc ruchu 
we F e ld k ir e h  w V ralbergu.

W arunki dostawy można p zejrztć w D rekcji m chu  we 
Feldkireh, lub też na pisemne żądanie można je w odpisie o- 
trzymać z <eutralnego biura koleji Yoralbergskiej Wien, I. Be 
zirk, Niehelungengasse N. 3. 1529 1—3

Feldkireh, dnia 30. stycznia 1876.

Dyrekcja ruchu.

I  §

M

r oorteu, Gartcn-

odei W a.icrzubringer, 2entrifp- 
galpunipen, . ■ jipen, Bruunen-
pumpen, Biur- und Wuiupuuipeu etc. 
Schlauebe. Feuereunęr vou Hauf, Le

der oder Kautschuak , Feuerwehr- 
Auiriistungen.

Illuatrirte Kataloge g ritiz  per Poet.

PAPIER WLINSI

|ylko 2 zł. i stempel kosztuje

promesa „.losy w ęgierskie.
JS)^~ Ciągnienie już 15. lutego

1 0 0 .0 0 0G łó w n a  
i y  g  r  a  n  a

• C u k ie r k i  z . in łu n e  z mchu >
•  cMik1 '3 8 ^1 ! lą
5 C u k i e r k i  s ł o d o w e  £

cena 10 ct. 137SIX
W aptece p o i  gwiazdą P. MIKOŁASCH we LW OW IE.

•  y  x  jr JTirjr ir ir ar

Gebarmutteri Fluss, Entzhnduu-

Krankheiten,

gen, Unfruchtbarkeit, heilt em. Frauen- 
■  spitalsarzt » r .  B r e g e r , W IEN, I., 

Habsbargergasae Nr. 4.
(Honofirte Briefe werden beantw ortet1 

; und Medicameńte besorgt.)

CzeSciowe kwity na losy serii z 1839 r.
Ciągnienie 1. marca

n&którem musi być g łó w n a  w y g r a n a  w kwocie 2SO.AOO zł. 
i mniejsze wygrane w znacznych kwotach.

Dziesiąta 'eze^ó losu 17 zł.
Dwudziesta część losu 9 zł.
W \grane będą po ciągnieniu natychm iast wypłacone.

DW* Najmniejsza wygrana wynosi na ’/i» I®81* najmniej 9
zŁ, na '/2, 4 ,zŁ  50 ct. 11391-2

Losy oryginalne po cenach najtańszych *^c
W  e c ł i s l e r g e s c h a f  t

der Adminiśtration 1lffAV«AnV«*) we W iedniu,
dea ||AUVI UUl Wdłlzoile Nr. 13.

Znakomite powtdzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadza
nia na powierzchnią ciała, zapah ń i

------ rozdrażnienia, któ e dotkęły najży-
wotniejsze o rg an a ; tym sp is-otem 

g^p izec .ąg a  on chorobę na >zęści t i- ła  
mniej delikatne i daje wiąkszą U-

V a i ‘‘l  PI h oro * A P  h ‘d )  n  »!twość takowej. N-jznako-V V  1 ( lA  1 U  t? i  i-, tź J U  ( l  II  1 1 , ®  jn itsi lekarze zalecają go przeć w ł a -
' , i-, ;; -i-ż - __________________ niciytow i oskrzeli, chorobom

gardlanym , grypie, gośćcowi' bolom 
2  1 L • I. w krzyżach  itp. Użycie tego papieruwHcrt-Aiisscnrcibiiiig ® b , r t o  p ™ * .

K. k. priv

wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena pudełka 
1 fr. 50 e. w P an żu . Skład główny 

Paryżu u p. W isliń na ulicy Seiue 
31. — We Lwowie w aptece p. K Mi-

g
7 0 0 0  ®

&
j i jk t l i s c h a ;  w Krakowie w aptekach 

ęą s  PP- Trau zyńskiego.i W. Redyka,
i -  Offorte zur Lieferung, mit dem yorgeschriebenea 50 kr. §  w Brodach w apt. p. Franzos. 

Stempel verseheD, werden bis 29. Februar 1876 bai der 1021 ?
Betriebsdirection iu Feldkireh iu Vorarlbirg yersiegelt, an-
gwaónimen. ® |

Die Lielerungsbedingnisse kónnen bei der Betriebs-
Direction in Feldkireh, oder beim Centralbnreau der Vor- 
arlbergerbahn in Wien, I. Bezirk Nibelungengasse Nr. 3.,
Ober sehriftliches Verl$ngeD fcehoben werden.

Feldkireh atn 30. Jaener 1876. 1528 1 - 3

Die Betriebs-Direction.

z i t r  T^ieferang; v o n
E i c l i e i i -  o d e r

w e l l e n .

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzaózki. Z drukirni ,Gaz8ty Narodowej,, -f. Dobmfokiegj i K. Groauaa. Zarządca A. S ler’,
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